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Buzprawa budżetowa.
Ogólna rozprawa budżetowa w naszym Sej­

mie kiajowym dawała zazwyczaj stronnictwom 
opozycyjnym sposobność do rozwinięcia dosa­
dnej krytyki gospodarki autonomiczne; i rzą­
dowej. Dyskusya przybierała z natury rzeczy 
charakter polemiki politycznej, dla większości 
sejmowej baruzo niemiłej. Obecnie charakter 
wielkiej batalii budżetowej zmienił się głównie 
pod parciem stronnictw ruskich i walki, jaką 
one wniosły w stosunki narodowe i społeczne 
naszego kraju. Tern tłomaczymy okoliczność, 
że, dotąd przynajmniej, mowę opozycyjną w 
ścisłem słowa znaczeniu, przy budżecie wygło­
sił jedynie ruski poseł Oleśnicki. Opozycya 
sejmowa skupia się też w tej chwili w pierw­
szym rzędzie na lawach ruskich. Rozprawa bu­
dżetowa rozpoczęła się nadto poa wrażeniem 
wiadomości, obiegającej po Izbie, że posłowie 
ruscy mają zamiar składać mandaty. (Zob. 
„Sprawy sejmowe**).

Z mów, wygłoszorych na wrzorajszem wie- 
czornem posiedzenia Sejmu, wielce znamien­
nym był głos biskupa przemyskiego, ks. P e l ­
c z a r a ,  o stosunkach polsko-ruskich w Głali- 
cyi wschodniej. Pogląay i sp o strzeżeń  wyso­
kiego dostojnika kościelnego tem bardziej za­
stanawiają, że wyszły z ust człow 3Ka, nie 
biorącego czynnego udziału w toczącej się o- 
becnie, a narzuconej nam przez przywódców 
ruskich walce, z ust biskupa, znanego z po­
wściągliwości i politycznego nm.arkow anim

Mianowicie przechodząc do stosuLków pol­
sko ruskich w kraju naszym, zaznaczył ks. bi­
skup z boleścią, że między dwoma narodami, 
polskim i ruskim, powstaje coraz większa prze­
paść, że rozterki z dziedziny politycznej prze­
chodzą na pole religijne i społeczne. Te roz­
terki potęgują się coraz więcej wskntek skarg 
Rusinów na rzeKomy ucisk ich obrządku i na­
rodu. Jakkolwiek stosunek obu obrządków re­
guluje t. zw. „Concordia1* z r, 1863, obowią­
zująca obie strony, niestety są księża ruscy, 
którzy nie robią sobie nic z „Concordii *, 
w c i e l a j ą c  ł a c i n n i k ó w  do s w e g o  o b ­
r z ą d k u .  Niesłuszne są zarzuty Rusinów, że 
Polacy chcą ich polonizować. 0  polonizowania 
nikt me myśli, a jeżeli zakłada się polskie 
szkoły i kościoły, to je»tto wynikiem potrzeb 
polskiej ludności.

Dowodem tego jest fakt, ze nikt z Polanów 
nie oburza się na to, iż w każdej wiosce, gdzie 
tylko garstka Rusinów mieszka, znajduje się 
cerkiew Budowa kaplic i szaół, zauładauie o- 
chronek, Kółek rolniczych, jest świętym obo­
wiązkiem zarówno duchowieństwa jak i świe­
ckich. osób, a zakłada się je nie na to, aoy 
gnębić Rusinów, „lecz na chwałę Boga i  po­
żytek narodu polskiego**. Skargi Rusinów, że 
są krzywdzeni na polu religijuem, są lównie 
niesłuszne. Przecież Rnsini maja więcej para 
fij i duszpasterzy, utrzymywanych kosztem fun­
duszu '•engijuego, zasilanego głównie groszem 
polskim, gdy przeciwnie Polacy nie mogą się 
nieraz doprosić kilkuset koron na założenie 
nowej wikarówki. Jakkolwiek biskupi polscy 
odnoszą się przychylnie do duchowieństwa i 
narodu ruskiego, a naród polski z wielką czcią 
przyjmuje biskupów ruskich, to  j e d n a k  n i e  
z n a j d u j ą  w z a j e m n o ś c i  b i s k u p i  p o l ­
s c y  u R u s i n ó w  ' z d a r z a  s i ę  c z ę s t o ,  
ż e  p r z e d  b i s k u p e m  p o l s k i m  z a m y k a  
s i ę  u m y ś l n i e  w r o t a  c e r k i e w n e !

Aspiracye ruskie wyparcia Polaków za San 
lub nawet za Wisłok —  mówił ks. oiskup Pel­
czar — są poprostu d z i k i e m i  i n i e s p r a -  
w i e d l i w e m i  d ą ż n o ś c i a m i .  — W końcu 
zwrócił się ronwca dn posłów ruskich z we­
zwaniem, aby gasili ten ogień niechęci, który 
niesumienni agitatorzy coiaz bardziej rozdrnu 
chują, a równucześuie prosił społeczeństwo pol­
skie, aby panow ało nad sobą i me dało się 
porwać chęcią zemsty. Można mieć nadzieję, 
że Rusini otrząsną się z tej -m ory i że rozum 
weźmie u nich górę nad szowinizmem. Naród 
polski i rusKi to małżeństwo. Rozwód m iędzy  
niemi niemożliwy, a seperacya szkodzi tak je­
dnej, jak drugiej stronie

Mowę tę nagrodzuno z ław polskich okla­
skami.

Rnsini znaieźli wczoraj kompromiiującego 
obrońcę w osobie ks S t o j a ł o w s k i e g o ,  
który radby najwidoczniej znaleść punkt opar­
cia w jak.ejś stronie Izby, gdyż czuje, że u- 
tracił go u swoich dotychczasowych najbliż­
szych i najdalszych zwolenników ZaLmra też, 
jak dowouzą sprawozdania sejmowe, głos przy 
każdej niemal sprawie, czy się na niej zna, 
lub czy ona jest mu obcą Chce zająć S6jm 
swoją osobą za wszelką cenę, Drzemocą zdo­
być sobie posłuch, bo cznje, że poderwano ma 
grunt pod nogami, że grzęźnie w bagnisku 
własnych błędów i przewinień. Usiłowania te 
wszechwładnego do medawna demagoga rozbi­
jają się jednak o lodową obojętność Izby; — 
nikt go nie słucha bo przedewszystkiem stał 
się szalenie nndnym. nikt nie knsi się na po­
lemikę z człowiekiem, który w walce polity­
cznej przegrał już swoją przeszłość a tera­
źniejszością swoją zająć może. co najwyżej, 
jako fenomenem wygasłego wulkanu.

Ks. Stojałowski wysforował się tedy wczo- 
T&j na nieproszonego obrońcę Rusinów. Bro- 

ich niezgrabnie, bez przeaonama, które 
2łfubił w ostatnich swoich metamorfozach po­

litycznych; zyskał jednak oklaski od swoich 
najnowszych przyjaciół.

Zabierali nadto głos przy wczorajszej roz­
prawie posłowie: C i e ń s k i  i J a b ł o ń s k i ,  
po nich prezydent miasta Lwowa, poseł M a­
ł a c h o w s k i ,  przedstawiając głównie sprawy, 
poruszone na zgromadzeniu przedstawicieli 
miast i Izb handlowych. A więc poruszył mó­
wca sprawę dobroczyuności publicznej i pod­
niósł, że miasta w tym względzie zanadto 
wielkie ponoszą ciężary, podczas gdy kraj 
daje na ton cel bardzo mało. Należałoby za­
kładać przymusowe domy pracy, schroniska 
dia nieuleczalnych, a szczególnie dla umysłowo 
chorych, starców, oraz sanatorya dla sucho­
tników .— Omawiając sprawę pornczonego za­
kresu działania miast, podniósł mówca potrze­
bę wynagradzania gmin za nie, poczem żalił 
*ię na zbytnie przeciążenie gmin kwateiun- 
kami, rejonami fortecznemi prochowemi — 
Miasta ponoszą tez zbyt wielkie ofiary na cele 
szkolnictwa. Mówca jest zdania, że granice 
tych prestacyj powinny być ściśle określone. 
Dalej omawiał sprawę ndziałn miast Lwowa i 
Kranowa w dochodach z podatków konsum 
oyjnych, nieprawidłowości przy wyborach człon­
ków komisyj szacunkowych podatku osobisto- 
dochodowego i inne sprawy.

Na końcu posiedzenia poseł Frnchtmann u- 
zasadniał swój naglący wniosek w sprawie 
wynagrodzenia miast za prawo propinacyjne, 
mające być w r. 1910 zniesione. Wniosek ten 
przekazała Izba komisyi gminnej, z poleceniem 
złożenia sprawozdania Izbie do dni trzech.

Sprawy sejmowe.
Lwów, 27 paźdz:ernika.

(Posłowie ruLoj m ają icłożjć mandaty. — Poozątek roz­
prawy btidże.owej — Mjwa Romanowicza i Oleśni 

ckiego — Przedłużenie sesji).

Między posłami ruskimi od dwóch dni nie­
ustanne najady. Podczas posiedzeń Sejmu ła­
wy ich najczęściej świecą pustkami — bo klub 
radzi. Przedmiotem tych narad kw estya, co 
uczynić wobec obrotu, jasi wzięła sprawa gi­
mnazyum ruskiego w Stanisławowie. Od po­
siedzenia polskiego Koła sejmowego z nie­
dzieli, duia 18 b. m., ine ulegału wątpliwości, 
że komisya szkolna nic stania przed Sejmom 
z mnym wnioskiem, jak z odmownym, UDranym 
w formę odroczenia, a zgodnym z uchwałami, 
powziętemi przez Koło. Że zaś posłowie ruscy 
z kwestyi tej zrobili pierwszorzędny postulat 
polityczny, przeto było do przewidzenia, że 
odmowa wywoła z ich strony jakiś krok sta­
nowczy. Ważyły się w klubie trzy wnioski. 
Jedni domagali się wejścia na drogę, w Au- 
stryi już dobrze wypróbowaną, na drogę ob- 
stnikcyi, ku czemu dyskusya budżetowa na­
stręcza dosyć sposobności. Inni byli za sece- 
syą ze Sejmu, inni wreszcie za złożeniem man­
datów. P r z e w a ż y ł o  w k o n c u  o s t a t n i e  
z d a n i e .  Większość uchwaliła z ł o ż y ć  m a n ­
d a t y .  oczywiście z równoczesnom motywowa­
niem w formie manifestu do wyborców. Przed­
stawia to w porównaniu z secesyą tę korzyść, 
że po złożeniu manuatów muszą być rozpisane 
nowe wybory, jest zatem nowa sposobność do 
agitacyi wśród ludu, jest też w manifeście, 
streszczającym powody złożenia mandatów, 
muteiyał do agitacyi. Jeżeli wybory wypadną 
na korzjśc kandydatów ruskich i wejdą do 
Sejmu ponownie cisami posłowie, którzy man­
daty poskładali, będą oni uważali stanowisko 
swoje za wzmocnione. Odwołali się do wybor­
ców, a ci stanęli po ich stronie. Złożenie man­
datów nastąpi zaraz po załatwienia przez Sejm 
sprawy gimnazyum stanisławowskiego, która 
ma być postawiona na porządku dziennym 
wśród dyskusyi budżetowej, a mianowicie mię­
dzy ogolną a szczegółową rozprawą.

Ogólna rozprawa rozpoc sęła się dzisiaj, wcze­
śni bj, niż oczekiwano. Wczoraj bowiem Hewi­
tt ;ęto w Sejmie taką gadatliwość, że stosując 
miarę wczorajszych rozpraw ao przedmiotów, 
będących dz, i na porządku dziennym  przed 
budżetem, nie przypuszczano, ażeby rozprawa 
budżetowa rozpoczęła się wcześniej, niż dzi­
siaj wieczorem. Tymczasem dziś rano nastą­
piła jakaś zbawibnna reakeya, ci posłowie, któ 
rzy prawie przy każdym punkcie porządku 
dziennego głos zabierają, milczeli, tak, że do 
gouz ny L2 1/* załatwiono wszystkie sprawy 
przed buożetem i rozpoczęła się rozprawa bu­
dżetowa uprzedził ją wniosek marszałka co 
do porządku obrad nad dwoma budżetami. — 
Marszałek zaproponował, żeby odbyć tylko je- 
dnę generalną dysknsyę nad oboma budżeta­
m i, następnie lozpucząć obradę szczegółową 
nad budżetem r. 1903, przyczein marszałek nad 
każdą rubryką otworzy osobną rozprawę ogól­
ną. Przy budżecie na r. 1904 odpadną jnż te 
rozprawy ogólne nad każdą rubryką, a bęuzie 
już tylko rozprawi szczegółowa nad pozycya- 
m i, o ile do jakiej pozycyi stawiane będą od­
mienne wnioski. Sej u zgodził się na ten spo­
sób postępowania, Który jest odmienny nieco 
od ściśle regulaminowego, ale nie ukróca mo­
żności wypowiedzenia zdania o każdym szcze­
góle budżetu, tylko przyspiesza załatwienie.

Szereg mówców otworzył poseł R o m a n o -  
w i c z długą, półtoragodzinną mową. W pier­
wszej jej części omówił rozwój budżetu od 
chwili, gdy Sejm w roku 18bb uchwalał pier­

wszy, nie przez Wydział krajowy, lecz jeszcze 
przez rz<*d przedłożony budżet. — Rozróżni! 
cztery okresy skarbowej gospodarki Kraju. 
Pierwszy, po rok 1873, okres wielkich oszczę­
dności, przy bardzo skromnych, powoli wzra­
stających budżetach, — drugi od 1873 do 1880, 
szybszego wzrostu wydatków fclównie wskutek 
uchwalenia ustaw’ szkolnych i przejęcia ko­
sztów leczenia ubogich chorych na fundusz 
krajowy. — trzeci od 1881 do 1893, okres 
rozpoczętej zyw'szej nieco działalności na polu 
ekonomiczncm pod wpływem 2 vbiikiewicza, 
z zaciągnięciem szeregu e.rm/jnych poży­
czek, — czwarty wreszcie ok'es, którego zna­
mieniem była konwersya długc mdemnizacyj- 
nego, uregulowanie stosunków skarbu krajo­
wego tak, że znacznemu wzrostowi wydatków 
można było pudołać bez podwyższenia doda­
tków kraiowych a nawet z pewnem ich zni­
żeniem Okres ten kończy się z rokiem 1903,— 
już budżet na 1904 zawiera nowe pożyczki, 
a na rok następny przewidywano jest podwyż­
szenie dodatków do podatków. Ogólny prąd 
kn żywszej akcyi ekonomicznej zmusi do szyb­
szego wzrostu wydatków do zaciągania inwe- 
sr.ycyjuych pożyczek. Między zbyt pesymisty­
cznym poglądem na przyszłość finansów, za 
czemby szło powstrzymanie akcyi ekonomicz­
nej — a optymizmem, mogącym doprowadzić 
do hazardów niebezpiecznych, zajmuje mówca 
stanowisko pośrednie — a prosi Sejm, jako 
o objaw zaufania do Wydziału krajowego, żeby 
planowej gospodarki me utrudnia! przez pod­
wyższanie preliminarzy Wydziału krajowego. 
Bo skoro Wydział w ostatnich preliminarzach 
podniósł wydatki na r. 1903 o k wotę 1,099.000 
koron, a na rok 1904 o 1,265.000 koron —  
razem o 2.364.000 kor., to chyba skąpem pre­
liminowaniem nazwać tego nie można. A!e nie 
wolno wchodzić na drogę niedoborów admini­
stracyjnych, zwyczajne wydatki pokrywać trze­
ba koniecznie zwyczajnemi dochodami, nad­
zwyczajne, inwestycyjne, pokrywać pożyczka­
mi i starać się o nowe źróała dochodów. —  
W drugiej części raowca mówił już me im ie­
niem Wydziału krajowego, ale imieniem stron­
nictwa demokratycznego, i poświęcił tę część 
wyłącznie omówieniu rezolucyi uchwalonej 
przez to stronnictwo na początku obecnej se- 
syi, w sprawie dążeuia do polnego samorządu 
krain, z silnvm Daciskiam n;.. ’ oriieczną po­
trzebę zdemokratyzowania życia publiczuego i 
jego form politycznych.

Drug!m mówcą był 0 1 e ś n i c k i. Mówił imie­
niem Rusinów bardzo silnie i ostro, chociaż 
nie namiętnie. Wiedząc o zapadłem jnż posta­
nowieniu złozenia mandatów, słuchało się tej 
mowy jak motywowania czy upozorowania t e ­
go kroku. Poza sprawą gimnazyum ruskiego 
wr Stanisławowie nagromadzi! mówca szereg 
skarg na postępowanie Sejmu, starostów, pro­
fesorów, całego polskiego społeczeństwa. Ktoby 
temu wszystkiemu dał wiarę, myślałby, że spu 
łeczeństwo w tym kraju dzieli się na dwie 
wielkie części, z których jedna popełnia same 
tyiko gwałty i krzywdy, druga jest niewinnie 
uciśnioną ofiarą, postępującą zawsze tylko dro­
gą prawe, słuszności i miłości bratniej. Że tak 
nie jest — wie o tem najlepiej sam p. Ole­
śnicki.

Mówców zapisanych do ogólnej rozprawy 
szereg jeszcze bardzo długi, tak, że sprawo­
zdawca generalny zaledwie w czwartek rano 
przyjdzie do głosu. Potem nastąpi sprawa gi- 
mnazyum ruskiego w Stan.aławowie i rozprawa 
szczegółowa nad budżetem, która oczywiście 
przy największej wstrzemięźliwości posłów, nie 
zakończy się w tym tygodniu. A poza budże­
tem jest jeszcze szereg spraw ważnych, które 
zafatwione być muszą, jak kolej lwowsko-pod- 
hujecka, powiększenie funduszu przemysłowego, 
statut dla Zakopanego, uwolnienie od dodatków 
domów we Lwowie, przeznaczonych na zburze­
nie w ceiach asanizacyi i t. p. Sesya zatem 
musi się przeciągnąć o dni kilka poza 1 listo­
pada.

Zebranie postów z miast.
(rfprawozd. własne „N. Reformy11)

Lwów, 26 października.
Na zaproszenie posłów Małachowskiego i Lea 

zebrali się dziś o godzinie 9 rano p o s ł o w i e  z 
m i a s t ,  celtm naradzenia się nad sprawami miej- 
skieml. Przewodniczył V a y h i n g e r ,  referował 
M a ł a c h o w  s k i .  R eferent podniósł przedewBzyst- 
kiem sprawę opieki nad ubogimi, która w brnkn 
odziała ze stro ry  k ia in  epada największym cięża­
rem" na miasta. Trzeba się upomnieć o orgauizacyę 
opieki nad uh gin i i udział fnnduszu krajowego 
w ciężarach z tem połączonych. Dalej piekące są: 
nierówny, a dla miaBta niesprawiedliwy rozkład cię­
żarów szkolnych, przewalenie bardzo wiola cięża­
rów na miasta, pornczony zakres działania, sprawa 
certyfikatów, które narzucają magistratom, sera wy 
podatk i domowo-czynszowego, złe wykonywanie bzu 
paśnictwa, skutkiem czego szupaśnicy powracają 
do miast, prawe eksprocriacyi na cele gminne, no­
wa ustaw a o przynależności, k tó ia  wielki ciężar 
spycha na m iasta, dostarczanie loaalów dla Izb 
handlowo-przemysłowych, dla sądów przemysłowych, 
sprawa opodatkowania na rzecz gmłn wyższych 
płac itp. Poruszył dolej referent sprawy Bpecyalnie 
Lwowa i Krakowa dotyczące, udział w podatkach 
spożywczych, założenie we Lwowie Muzeum ku ltu ­

ry krajowej, subweneye dla miaBt na cele asaniza- 
cyjne itp.

R o m a n o w i c z  zwrócił uwagę, że dziś zaczyna 
się dyskosya budżetowa, a do tygodnia kończy się 
sesya. Obecnie zatem jeat zapóżno stawiać samo­
istne wnioski, można tylko Sprawy miejskie poru­
szyć w dysknsyi budżetowej. W nosi przeto 1) aby 
ci posłowie miejscy, którzy sa zapisani do dysku- 
syi budżetowej, porozumieli się między sobą i spra­
wy miejskie w swyuh mowach poruszyli, —  2) aby 
inieyatorowie dzisiejszego zgromadzenia w następnej 
s«syi sejmowej w jednym z pierwszych irzech dn) 
tej przyszłej sesyi sprosili zebranie posłów m iej­
skich celem uchwalenia, jakie wnioski, odnoszące 
się do spraw miejskich, mają być w Sejmie wnie­
sione.

F r u c h t m a n  przedstaw ił sprawę grożącej mia­
stom ruiny, gayż w r. *910 skończy się prawo 
propinacyi i wnosi zgodnie z uchwałą wiecu miast, 
ażeby Sejmowi przedłożyć jeszcze w tej sesyi na­
stępujący wniosek:

„Poleca się W ydziałowi krajowemu, apy Dez- 
zwlocznie wziął pod rozwagę sprawę wynagrodze­
nia miast, prawo propinacyi posiadających, za znie­
sienie tego prawa, a po wysłuchaniu reprezentacyj 
tyi.h miasi i stałej komisyi wiecu miast — odpo­
wiednie projekty ustaw wypracował i na najbliż­
szej sesyi sejmo wej wnioski swoje przedłożył.**

J  a b 1 o ń s k • poruszył wadliwości ustaw autono­
micznych, % z właszcza ordj nae.yi wyborczej gmin­
nej dla miast, ustawy szkolnej i t. p. Zająć się te- 
mi sprawami powinni burm istrze i przygotować 
m ateryał do wniosków’.

U c h w a l o n o :  1) życzenia m iast przedstawi w 
ogólnej r« r; rawie budżetowej poael Małachowski; 
innych mer fców nie ogranicza się w swobodzie po­
ruszan ia nuyeh jaszcze sprew, których pierwszy 
mówca nie. peruszy,— 2) upuważnia się dra Frucbt- 
rnana do wniesienia powyższego wniosku w aprawie 
propinacyi — 3) nprasaa się inieyatorów dzisiejsze­
go zgromadzenia, ażeoy najpóźniej w jednym z 
pierwszych trzech dni przyszłej Besyi sejmowej ze­
branie pc-słow miejskich zwołali, dla przygotowania 
wniosków, które w przyszłej Besyi m ają być do 
Sejmu wniesione.

F orusrył jeszcze M a r y e w s k i  sprawę niewła­
ściwego postępowania przy zakładaniu szkół śre­
dnich, pi-zy czem na miasta nakłada się n ieuspra­
wiedliwione ciężary. Nadto omówił jeszcze sprawę 
rejorów  fortyfikacyjnycn, — V a y h i n g e r  mówił 
o pokrzywdzeniu miast przez ustawę drogową.

O godz.nie 10 obrady zamknięto.

Z prasy rosyjskiej.
(Z n ienaw iśc i k u  N ie^con-. — Pom niki B ism orka i Mu- 
raw iew a  — Św iadectw o d la  kJ. S tojałow skiego. — O 
ta jn y c h  rezydentów  rosyjskich. — N asze stanow isko).

Pod tytułem: „Kwestya polska, Niemcy j 
Słowianie*1 zamieszcza „Nowo.ie Wremia** w ie„ 
dnym z ostatnich nnmerów artykuł, omawiają­
cy najnowszy zwrot jy stosunnach polsko-nie­
mieckich. Zerwanie z centrum i śmiałe wywie­
szenie sztandaru narodowego przy wyborach 
na Śląsku, mają wielką doLiOsłość ni© tylko 
dla Polaków, lecz i dla całej słowiańszczyzny. 
„Nowuja Wremia” kładzie przytem nacisk na 
konieczność zwrócenia Połaków kn Rosyi, iako 
naturalnej opiekunce całej słowiańszczyzny, 
bo wtedy tylko zdołają oprzeć się fu ry i nie­
mieckiej.

„W ładze pruskie — pioze dziennik rosyjski — 
nie zasypiają g ruszek w popiele' i używają wszel­
kich możliwych śroaków, aby wstrzymać rozwój 
żywiołu słowiańskiego w kraju. Niedawno został 
ukończony olbrzymi proces w Bytomiu przeciw 70 
Polakom o zoDnrzenia podczas wyoorów w Hacie 
Laury... Cała ta  sprawa nie w arta  złamanego sze­
ląga: nie wyszukano żeduego poważniejszego prze­
stępstwa, sąd jednak skazał 66 z 70 oskarżonych 
na więzienie, razem około 43  la t wynoszące. Czy 
co zyskają P rusacy przez takie środki — wolno 
wątpić. W  każdym razie nie można im zarzneić 
braku energii na posterunku obrońców germanizmu. 
Czuwają też w Poznania, gdzie przed paru dniami od­
było się odsłonięcie pommka B ism arka, twórcy dzi­
siejszego systemu tępienia Polaków. P izy  tej spo 
sobLości wygłoszono wspaniałe bojowe mowy 
jak to zwyfele bywa — wznoszono ogromnie wy 
mowne toas;y.

„Na trybunie godnie występowali H erbert Bis- 
mark, który się ogromnie unosił nad swoim ojcem 
i wypowiedział tę  wzbudzającą podziw prawdę, że 
sam fakt istnienia w pai lamencie klubn polskiego 
świadczy o niewygasłej jeszcze chęci Polaków 0- 
derwania ziem polskich od korony pruskiej itd.; 
występowali i ministrowie H am erstein i Rbeinba- 
ben itd.**

„Nowoje Wrem-a“ j*st zgoiszoną, że jedno 
z pism polskich ośmieliło się wskazać na ana­
logię między wystawiennm pomnika Bismar- 
k„wi w Poznaniu a Mnrawiewcwi w Wilnie. 
Prasa polska —  pisze „Nowoje Wremia** — 
wyraża nadzieję, że spiżowy Bismark nie za­
stąpi „Żelaznego* i będzie stał sam, odosob­
niony, chvba Murawiew z Wilna przyśle mu 
pozdrowienie**. Po co i za co — wykrzykuje 
w szlachetnem oburzeniu „Nowoje Wremia** —  
Murawiew ma posyłać pozdrowienie Bismarko- 
w i? Pismo to nie jest, jak widać, nawet o tyle 
rozumnem. aby się domyśliło, że gdyby n;e Bi­
smark, nie byłoby zapewr ie ani powstania, an; 
Murawiewa w Wilnie. Ta opinia o Murawie- 
wie dowodzi tylko nietaktu, bo tmdno inaczej 
nazwać porównania od wieków* litewsko „rns-

s ki e go**  Wilna z Poznaniem, kolebką W iel­
kopolski. Ten nietakt prasy polskiej w stosun­
ku do Rosyi i Słowian jest, niestety, zbyt czę- 
stem zjawiskiem, aby się nad nim ałużej roz­
wodzić, bo chyba na seryo trzebaby wziąć 
w obronę ks. Stojałowskiego, którego niedawno 
oskarżono, że się zaprzedał Rosyi**. „Nowoje 
Wremia** sądzi, ze to poprostu niegodny wy 
bryk szowinizmu, bo „człowiek, który ma tj le  
cywilnej odwagi że śmie w Polsce przyznać 
się do moskaloiilstwa**, nie może być sprze­
daj nym.

Ale posłuchajmy, co dalej mówi autor arty­
kułu:

„Podcz&s moich częstych wycieczek ao Poznania, 
i Krakowa zdarzyło mi się nieraz słyszeć od pol­
skich patryotów słowianofilów gorzkie Bkargi, że 
Rosya nic dość zwraca uwagi na sympatye Pola 
ków z tych dzielnic, dla zacieśnienia stosunków pol­
sko-rosyjskich. W edług nieb koniecznem jest utw o­
rzenie w Krakowie i Poznania pos&d t a j n y c h  
r e z y d e n t ó w  (rosyjskich), do którycn moznaby 
się zwracać po przyjacielską radę. Na pytanie, dla 
czego RoBya nie korzysta z okazyi i nie czyni 
tego, mamy jednę tylko odpowiedź: zawiele byłoby 
bonorn dla Polaków i zbyt marnem byłoby to 
świadectwem o politycznym rozsądku Rosyi, gdyby 
jej Bię zachciało k u p o w a ć  polską przychylność. 
Jeżeli ma stanąć u g o d a  r o s y j s k o  - p o l a k a  
i wogóle słowiańuka, jeżeli ma ona jakiekolwien 
szanse powodzenia na grnnciu ogólnych interesów 
i prądów antigcrmańsKieb, powinno to nastąpić dro­
gą natnralnej ewolucyi ztosunków i być owocem 
głębokiego przekonania, ewentualrie plag pruskich, 
ale nigdy skutkiem taniej intrygi. Dla nas to pe­
wnik, i jeżeli Palaey tegc nie rozumieją, to tem 
gorzej dla nich. W ogóle czas by już był zaprze­
stać bezsensownych podejrzeń i fantastycznych m a­
rzeń, czas już wreszcie na ruinach starych legend 
zatknąć ss tandar przewodniej idei nowycn sto- 
sunków**.

Jeżeli zaś Pęlakom brak silnej przewodniej 
idei, to „Nowoja Wremia** przypomina, zasto- 
sowując do Słowian, słowa Rhembabena: „Co­
fnijmy, co nas dzieli, a wysuńmy naprzód wszy­
stko, co nas jednoczy**. I cóżby wtedy — Koń­
czy autor — mogło się oprzeć zjednoczonej 
słowiańszczzźuie? „Jedyną przeszkodą byłyby 
p o l s k i e  pr z e s ądy** .

Przytaczamy słowa dziennika rosyjskiego na 
dowod, że prasa rosyjska nie wyleczyła się 
jeszcze z chorobliwej manii pozowania na prze­
wodniczkę słowiańszczyzny, i każe się domy­
ślać, jakoby Rosya skoęą była do odegrania 
roli opieknnki uciśnionych Słowian. To hipo- 
kryzya, od początku do końca. Nikogo z Pola­
ków nie porwą te syrenie głosy: szkoda na 
nie trudu. D la  n a s  R o s y a  j e s t  t a k i  m- 
s a m y m  w r o g i e m ,  j a k  N i e m c y ;  nie sło­
wa, lecz fakta są dla nas argumentem. Nigay 
też, wśród obecnych stosunków, ogół społe­
czeństwa polskiego nie będzie wyciągać ku 
Rosyi ręki do jakibgoś „pojednania" a ow je­
gomość, co upominał się o „tainyob rezyden­
tów1* czyli agentów rosyjskich w Polsce, był 
chyba moskalofilem w rodzaju Stojałowskiego, 
a tacy już dawno sti ac*li u nas znaczemo.

Nasze stanow isko było i jest jasne: z nie­
nawiści do Niemców, nie rzucimy się w obję­
cia Rosyi.

Dr Koerber a Czesi.
Obstrukcya Niemców w Sejmie czesk.m do­

prowadziła wreszcie do odroczenia posiedzeń 
Sejmu na czas nieoznaczony Tc zarządzenie 
m arszałka krajowego było dla wielu posłów 
niespodzianką. Interpelowany o przyczyny od­
roczenia marszałek wzruszył ramionami i oświad­
czył tylko, że w warunkach, wytworzonych przez 
obstr ik cyę, i tak wszelka praca jest. niemożli­
wą. Prasa czeska żywo komentuje tę decyzyę 
marszałka i wyraża przypuszczenie, że odrocze­
nie posiedzeń jest tylko wstępem do zamknię­
cia sesyi.

Mnożą się także głosy, które uważają ob- 
strukcyę niemiecką i to nagłe odroczenie po­
siedzeń za manewr taktyczny dra Koerbera, 
który ma odwieść Czechów od ewentualnej oh 
strnkcyi w Radzie państwa. Interesujące świa­
tło na obecny stosunek prezydenta gabinetu 
do Czechów rzuca koresponaeneya z Pragi do 
„Pester Lloydu**. Autor jej wskazuje, że już 
ostatnia krótka sesya parlamentu austryaekie- 
go, dotycząca ustawy rekrutacyjnej, dała drowi 
Koerberowi przedsmaK tego, co go czeka w se­
syi zimowej. Nie dziw więc, że Krząta się te 
raz gorliwie, ażeby chociaż częściowo zażegnać 
grożące niebezpieczeństwo. W,r on dobrze —  
pisze koresponaent dalej — że dziś punkt cięż­
kości sytuacyi wewnętrznej w A Ustryi opiera 
się na sprawie m o r a w s k i e j .  Usiłuje więc 
przodew szystkiem pozyskać sobie Czechów z te­
go kraju. Świadczą o tem rekonstrukeya roz­
bitego wydziału ugodowego w Sejmie moraw­
skim, układy, rozpoczęte z drem S t r a n s k y m  
i bar. C h l a m e c k y m ,  wreszcie zamiar mia­
nowania dra Ż a c z k a  ministrem rodakiem dla 
Czech. W inny zupełnie sposób usiłuje dr Koer­
ber wpłynąć na Młodoczechow. Poseł wszech- 
niemiecki Iro przyznał w tych dninch w Sejmie, 
że do rozDoczęcia obstrukcyi skłoniły Niemców 
między innemi także pewne wpływy w i e d e ń ­
s k i e .  Twierdzeniu temu dotychczas nie za­
przeczono Widocznie chodzi o to, ażuby Cze­
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chów przyprzeć do muru a rządowi dać sposo 
bność do wywarcia na nich presyi przy rozpo­
czętych obecnie układach. Dr Koerber zamierza 
więc wybić klin klinam, obok tego zaś uprawia 
dalej staroanstiyacką taktykę: divide et impera. 
Zdaje si*, jednrk, że dr Koerber w tym wypad 
ku  ani z jednym ani z drugim środkiem nie 
będzie imał szczęścia. Solidarności czeskiej roz­
bić on me zdoła. Czesi, przeczuwając widocznie, 
jaki jest cel tej polityki, wydali w Sejmie ha­
sło: nie sprzeciwiać się obstrukcyi. Znoszą ją 
więc cierpliwie, a przez to przygotowują sobie 
podstawę do ewentualnej czeskiej obstrukcyi 
w  parlamencie, gazie ostatecznie, właśnie we­
dług doktryny niemieckiej, spór czesko-niemiec­
ki rozstrzygnąć się musi. Która tedy strona 
lepsze ms szanse, nie truano odgadnąć. Nadzieje 
dra Koerbcra, że przez obezwładnienie Sejmu 
czeskiego zapewni sobie spokojny bieg rozpraw 
parlamentu, zapewne się nie spełnią. Taki cel 
osiągnąć może jedynie uwzględrienie żądań 
czeskich i w tym kierunku dr Koerber działać 
pow uir-n; jeżeli finałem sprawy nie ma być 
znów § 14.

Proces Kwileckiej.
B erl.u  ma swUJ,, seusacyę aa mcciłę paryską o 

zabarwienia romaniyczaem. To proce* przecinko 
hr. W ęsierikiej-Kwlleckiej o podsunięcie dziecka, 
Bi rewa, któ) , wedle aktu oakarzeala przedstaw iliś­
my dokładnie przed kilku dniami. iKozpravra toczy 
się w pałacu sprawiedliwości Moabit w Berllaie. 
Publiczność tłoczy się przed pałacem, znaczna licz­
ba osób z prowincyl wysiada z pociągów i prosto 
z dworca, nie myśląc o posiłku, dąży do Moabitu 
W ielka sala rozpraw  przepełniona publicznością, 
pośrón której przew ażają liczebnie pa ile, zwłaizcza 
i  „tow arzystw a11. Setki par oczu spoczywają na 
hr. Kwileckiej, która siedzi na lawie oskarżonych 
ze swobodą wielkiej pani i kobiety o silnej woli. 
B ije od niej siła, mimo delikatnej postaci, mimo 
trzechletniego przeszło śledztwa sądowego w sp ra­
wie tak drażliwej. Czarne oczy, pomimo krótko- 
widztwa, pełne są ognia. Mąż jej, Zbigniew hr. 
W ęsiersk: Kwilecki, mężczyzna o wzięciu arysto 
kraty -znem, esym odmienne wrażenie. Je s t przy­
gnębiony i zdenerwowany proeesem i.., życiem. — 
Między hrabią i żoną jego siedzi współoskarzona 
służąca ich Chwiałkowska, dalej aanszerka Ossow­
ska, tudzież służąca Knowska, licząca 78 la t życia. 
Knowska, typowa klucznica a wlelfeopańskiej rezy- 
dem yi, rozsądnemi oczyma ciągle spogląda na h ra­
binę. W  tyle stoi jedna z córek hr. Kwileckiej I 
guw ernantka z sześcioletnim Józefem Adolfem S ta­
nisławem Kwile^bim, kwestjonowanym synkiem br. 
Izabeli

Na zapytanie prezydenta,- czy obwinieni pociu 
w j ą  „ię do winy, b r Kwilecka odpowiada żywo, 
że jesc niewinną Mówi tak  licho n'emieckim języ­
kiem, że słuchacze nie mogą je j często wcale zro­
zumieć, Za pomocą dsiszych pytań stw 'erd*ił prze­
wodniczą' y rozprawy, Ze hr. Kwilecka, dając życie 
synowi, lic iy ła 51 la t wieku, że a mężem żyła w 
ciągłych niesnaskach, te  go obsypywała brutalnem i 
obelgami. Stan majątkowy Kwileckich przedstawił 
przewodniczący w bardzo ponnrycb barwach, B łagi 
wzrosły do 450 .000  marek, a kupcy, rzemieślnicy, 
r i tż a ik  i plbkar* mnsieli sądownie upominać się 
o swoje nnleżytości. Sekw estrator był tak  częstym 
n ni n gościem ze w pałaca nazywano go „wuja- 
■ kI m“ . Dalej stw ierdził przewodniczący, że hr. 
Kwilecka mimo niezgody z mężem, nagle pojechała 
do niego do M ontreni, a po wróci wasy stamtąd, za­
częła głosić, że się znajduje w stanie odmiennym. 
Nikt. zdaniem przewodniczącego, nie chciał temu 
wierzyć, a krewni hrabiny domagali się, aby roz­
wiązanie nastąpiło w kraju, w przeciwny m bowiem 
ra d e  będą podejrzywać, ż l dziecko zostało podsu­
nięte. Na tern tle wywiązał się następujący dyalog:

P r z e w o d n i c z ą c y :  Mówiono podobno pani, 
że rozwiązanie musi się odbyć na rynku poznań­
skim, inaczej nikt nie uwierzy w pani m acierzyń­
stwo? Mimo to nie zostałaś pani we W róbiowie, 
ale pojechałaś do Berlina. Co pumą do tego skło­
niło?

O s k a r ż o n a :  Chciałam mieć w pobliżu do­
brych lekarzy i wogóle wygody, jakieh na wsi 
niema.

P r z e w o d n i c z ą c y :  A przecież nie w eiw ałaś 
pani przy słabości ż a d n e g o  l e k a r z a ,  ani  b e r ­
l i ń s k i e j  a k u s z e r k i .  Natomiast sprowadziła 
pani sta rą  Cewellową z W arszawy, nieżyjącą już 
akuszerkę bardzo starej daty. Podobno przy samem 
rozwiązania paliła papierosy.

O s k a r ż o n a :  Z iałam  tę kobietę dobrze i u fa­
łam jej. Z p o m o c ą  M a t k i  B o s k i e j  przetrw a­
łam dobrze ciężką chwilę. H rabina co do tych oko­
liczności odpowiadała dalej z wielką przytom nością, 
równie jak  co do samego ak ta rozwiązania, Drży­
cie m aż nazbyt często powoływała się „ n a  p o ­
m o c  M a t k i  B o s k i e j " .

Trudniej szło hrabinie, gdy przewodniczący prze­
szedł do zeznań, złożonych w śledztwie przez An- 
droszewską, która zm arła przed rozprawą. Otóż we­
dle owych zeznań, Andrnszewska, po długich namo­
wach ze strony hr. Kwileckiej, udał* się do K ra­
kowa do pewnej unszerzi przy ulicy św. Jana, żą­
dając dostawienia dziecięcia płci męskiej wedle ry- 
so p .su , danego  p rz e z  H rabinę Akuszerka owa za 
pośrednictwem drugiej akuszerki dostarczyła owo 
dziecię, które Andrnszewska zawiozła do Berlina. 
Tam na dworca kolei śląskiej odebrały je Know- 
ska i Chwiatkowska i zawiozły w kc szyku do hra­
biny, puczem Andrnszewska powróciła do W róble­
wa, m ajatkn Kwileckiej. Andrnszewska opowiadała 
to wszystko swej córce Jadwidze, a prócz tego w y­
znał- to na spowiedzi ks. Jaskniskiemn, prosząc 
spowiednika, ażeby awiadrmił o wszystkiem hr 
Rwileckiego. Również córkc zmarłej Andrnszew- 
skiej, Jadw iga, spowiadając się, miała tosamo wy­
znać księdzn i oświadczyła później gotowość uwol­
nienia go od tajemnicy spowiedzi.

Hr. Kwilecka energicznie zaprzeczyła temn, tw ier­
dząc, że wszystuie te zeznania są kłamliwe. Ró­
wnież energicznie zaprzeczyła jakoby we Wróble 
wie do bntelek spnszczono krew wieprzową 1 że 
butelki te zabraia do Berlina hr Kwilecka dla za­
aranżowania bomedyi rozwiązania. Aparat, o któ­
rym przewodniczący twierdził, że został sprowadzo­
ny z P aryża dla upozorowania ciąży, policzyła Urą­
bie a na karb fantazyi wrogich jej krewnych.

(Te le g ra m y „N rteforipy" z 28 października}.
Berlin. Wczoraj przesłuchiwano oskarżone 

służące hr. Kwileckiej, Chwiałkuwską i Knowską,

które stanowczo obstają, że syn jest dzieckiem 
hrabiny. Knowska podczas zeznań przemówiła 
się ostio z akuszerką Osowską, Która oskaiżo- 
nej zarzuciła kłamstwo. — Przesłuchiwano też 
kilku św adKów, by stwierdzić stan majątkowy 
hr. Kwileckich.

Celem uregulowania nakładu
prosimy o

w ozesne nadesłanie prenum eraty.
Wynosi ona miesięcznie:
W K r a k o w i e  2 koron.
W A n s t r o - W ę g r z e c h  2 koron 70  hal.
Bliższe szczegóły w nagłówka dziennika.

Now i prenum eratorzy zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek za­
mieszczanej obecnie w feletonie „N. Reformy" 
nadzwyczaj zajmującej powieści M. G a w a l o ­
wi  c z a  p. t. „Plemię A n te u s z a " — a nadto 
początek wychudząeej w tygodniowym, książ­
kowym naszym dodatku, sensacyjnej powieści 
B o l e s ł - a w i t y  p. t. „Moskal".

b r a k ó w ,  28 października.

Je8len. Jak  ubieg , z im a , wiosna i l a to , nie­
mniej kapryśną 1 pełną nieprzewidzianych zmian 
jest i obecna jeBKu. — Po dniach pogodnych i cie- 
pły< h , zeszły tydzień obdarzył nas zimnem i wi­
chrem tak dotkliw ym , czempręnzei rzucono się 
Jo okryć zim owych, fu ter palt, kaloszy i szalów, 
w piecach mieszkań też palić zaczęto, by.,, nie m ar­
znąc w mieszkaniach. Nagle przedwczoraj pogoda 
zmieniła się. Weszło słońce, w iatr nstuł, n iebo po­
godne, a ciepło wczoraj i dzisiaj dochodziło do 20° 
Ream ira. Pogoda ta  znalazła odbicie na plantach, 
gdzie mimo drzew bezlistnych pożółkłych traw ni­
ków, do późnego wieczorą wiele osób przechadza 
się i udpuczywa na ław kach , Wielo też dąży za 
miasto, na Błonia lub nawet d a le j , by nacieszyć 
się ostatkami pogodnej i słonecznej jesieni — nim 
znown zmieni się na słotę i zimnoJ Oby jak  n a j­
później sie to stało!..

Tyg o d n io w e  pogadanki w redakcyi „Nowego 
Słowa" (Szewslia 21) rozpoczną się w  ̂piątek d. 30 
b. m. o godz. 5 l /j po południu, P . Adńm Szymań­
ski, znany antor przepięknych „Szkicć-A . Syberyi", 
mówić będzie na tem at: „O k& niecziłj potrzebie 
Domn ludowego w Krakowie". W stęp dla prenum e­
ratorów „Nowego Słowa" i zaproszonych gości.

Z teatru mibJ8KfegO komunikują natu: Główny 
dekorator te a tru , p. J , Spitziar , przygofiw nje ma­
lowniczą wystawę do sztnkl fantastycznej „Kopciu­
szek", która graną będzie w miesiącu gn .dnia.

3-aktowa farsa T ristana B ernarda „Spiaw a Ma- 
ihi*o“ , z której się odbywają prćby pód kierun­
kiem p. Mielowskiegu, jest wesołą sa tyrą na sądo­
wnictwo francuskie. W  teatrze Jo se ^ s ta -z k im  
w W iedniu gryw ają tę sztnkę obecnie a, powodze­
niem.

K onferencyę o k ręg o w ą  n a u c zyc ie li,zamknięto 
wczoraj. W  myśl referatu , przediożonegj przez dyr. 
P a r c z y ó s k i e g o ,  nenwŁńła konfereyicya wpro­
wadzić najważniejsze wiadomości z ni. iki kosmo­
grafii ta k ż e  w szkołach wydziałowych męskich, ja ­
ko zaokrąglenie nauki geografii i przedstawić R a­
d n e  Bikolnej krajowej potrzeoę uznpełnienia pod­
ręcznika z tego zakresu nauki. Po pizyję.-.iu k ilku  
sprawozdań do wiadomości nchwalorw wniosek, zgło­
szony przez kilkunastu nanczycM  o zredagowanie 
ilości ćwiczeń piśmiennych niemieckich i wniosek 
dyr. S p l t z e r a  o zmianę części graficznej ele- 

.m entarta  aby obok liter pisanych, um ieścć drn- 
kowaue, celem ułatwienia dzieciom nauki czytania. 
Do wydziału konferencyjnego wybrano: ks. Smolar­
skiego, dyrektorki: Błotni ńą, Fraeaklow ą, Grnofel- 
dównę 1 Pogonowsgą, dyrektorów: Drozdowskiego,
M iciołowskiego, ParczyAskiego, Spitzcra, W acięgę 
i Zmudę, oraz nauczycieli: Krzanowskiego. Szpakow- 
sk ego i Jannszó mę, a nadto na delegatów nau­
czycielskich pp. S*| akowskiego i Sieczkowską.

Z Muzeum techniczno-przem ysłow ego. Dyrek 
cya zawiadamia pp. a.chitektćw , że w bibliotece 
Muzenm techniczno przemysłowego mogą korzystać 
z zawodowych wydawnictw: „A rchitektnr des XX. 
Jahrhnnderts" „R ei iner A rehitektnrw elt", „Archi- 
tektonisehe llo rs tsh e fte " . BiDliografia innych wy­
dawnictw t> uhni-znych i ariystyezno-przemysłowych 
ogłaszana bywa przez Muzeum co miesiąc w do­
datku do „A rchitekta".

Udogodnienie tram w ajow e. Odnośnie do wczo­
rajszego artykuliku pod tym tym łem , omawiającego 
bezpośrednie połączenie linii tram waju Most Pod­
górski— ulica DiSga, Jyrekcya tram w ajn .omnnikn- 
je  nam że zynt także staran ia n gm ny, aby prze­
prowadzić szyny na przestrzeni od kościółka św. 
Woj decha ku ulicy W iślnej i tym sposobem otwo­
rzyć linię Dworzec kolejowy Zwierzyniec oraz linię 
Most Podgórski — ulica Dłoga. W  ten sposób 
główne krzyżowanie byłoby przy ulicy Siennej, do 
czego dyrekcjo je st sk ło n n ą , w miejsce cbecnego, 
wystawić okazały budynek na poczekalnię. P rojekt 
te n , jeśli uzyska zatw ierdzenie gminy, spowoduje 
jaćących od Zwierzyńca ka ulicy D łagiej do okrą­
żenia Rynku i do przesiadania pod pomnikiem Mi­
ckiewicza. — Wobec portu kanałowego , który ma 
być zbudowany w Dębnikach , linia tram w aju, idą­
ca od Zwierzyńca do głównego dworca, będzie nie- 
tyibo dogodną, ale nawet konieczną, a przeprowa­
dzenie je j bndowy należałoby uskutecznić jaknaj- 
prędzej.

K a ry  d yscyplinarne  W w ojsku Rozporządzenie
cesarskie zaprowadziło doniosłe zmiany w przepi­
sach wojskowego rognlam inn służbowego, odnoszą­
cych się do kar dyscyplinarnych. Rozporządzenie to 
zaprowadziło znaczne nlgi w karach, nakładanych 
zwłaszcza na szeregowców i podoficerów od pluto­
nowego (Zngsfiihrer) począwszy. Od dnia 15 listo­
pada b. r. kara tak zwanego „słupka" (Aubinden) 
może być nałożoną tylko w pola (im Felde), 
h kara skucia, t a t  zwauych popularnie „szpang" 
(Spangen), tylko jaka zaostrzenie kary pośród szcze­
gólnych warnnkow. —  Przywiązywanie do słnpka 
nnormowane je st tak, ażeoy nie szkodziło zdrowia 
i ażeby ukarany mógł stać dobrze na ziemi. K ara 
fakowcU a czyli „szpang" nie może być na przy­
szłość stosowaną w normalnych warunkach. Dopie­
ro podczas m arsza lab na wojnie w razie nałoże­
nia kary  odosobnionego lab ostrego areszta . może 
być ta  kara obostrzona skuciem na o godzin dzień-

N O W A  R E F O R M  A.

nie, ale tylko szeregowców. Podoficerowie i fra jtrzy  
są uwolnieni od „szpang". Przepisy dyscyplinarne, 
odnoszące się do oficerów, nlsgły małym tylko zmia­
nom. Zastępcy oficerów 1 kadeci pod względem kar 
dyscyplinarnych będą traktow ani na równi z ofice­
rami.

Z  kroniki policyjnej. Policya aresztow ała na
gorącym uczynku kradzieży Marcina Gondka i Jó ­
zefę Feliksiew iczow ą, karaną jnż niejednokrotnie 
za kradzież. P ara  ta  —  to speoyaliści do kradzie­
ży aomowych, gdzie z przedpokojów, z sieni, z gan­
ków lub kurytarzy zuoierali wszystko, co im pod 
rękę wpadło, najwięc j  jednak garderoby, rozwie­
szonych dywanów, snkna ze schodów i t. p. Gon­
dek i Feliksi«wiczowa, niedawno aopiero wypo­
szczeni z w ięzienia, powędrowali tam napowrót, 
dokąd odstawieni zostali z aresztów policyjnych.

Kom unikacya tra m w a jo w a  z Podgórzem  mię­
dzy godziną 7 a 8 zrana prawie nie istnieje. N aj­
dotkliwiej cierpi na t.em ta  część stanu urzędnicze­
go, a zwłaszcza nauczycielskiego, k tóra, mieszkająe 
w Krakowie, a zajęta w Podgórzu , zmuszona jest 
z obowiązku przed ósmą zrana oyć na stanowiska. 
Od ulicy Karmelickiej , W olskiej , Długiej i Zwie­
rzynieckiej o godzinie 71/* wozy nie Idą jeszcze 
zupełnie; dążą one dopiero w sennem jeszcze tem ­
pie na te dzielnice. Kto więc n. p. mieszka, broń 
Boże, na Podwiiln, wychodząc z domn o godzinie 71/* 
ani próbnje czekać na w ó z, lecz idzie do Rynka 
lab na plac F ranciszkański, aby tam zetknąć się 
z główuą artecyą mchu. Ale i tu ta j nie lepiej! —  
Spotyka się tylko korowód wozów, Wlokących się 
leniwo dopiero z remizy, jeżeli zaś przypadkiem 
wraca jaż  jaki wóz do mostn Podgórskiego, to 
zatrzym uje się na przystankach tak  k ró tk o , że 
z regały  ucieka z przed nosa (nawiasem bowiem 
m ówiąc, konduktorzy krakowscy, dając sygnał do 
odjazdn, nie wiedzą o tem, że należy patrzeć i z a 
siebie; gdzieindziej je s t to praktykowane). Idziemy 
więc zdenerwowani dalej piechotą, patrząc z za­
zdrością , na nowy korowód wozów (szczelnie za­
pełniony publicznością), jadących z Podgórza , jak- 
gdyby tram waj nie był przedewszystkiem dla K ra­
kowa. A więc z blokiem biletów tramwajowych 
w kieszeni albo się bierze doróżkę , albo się idzie 
p iechotą, nie spotykając jnż przez całą drogę ani 
jednego wozu, jadącego ku Podgórzowi. Zdarza się 
to 7 razy na tydzień. Urzędownie podobno rnch 
zaczyna się obecnie o godzinie 7 zrana — tymcza 
sem to nie rnch, lecz leniwe manewrowanie. Obe­
cnie je s t dopiero październik, cóż będzie w zimie, 
gdy przyjdą śniegi?...

Są jeszcze inne niedomogi w rtfcha. W racamy 
z Podgórza do Krakowa. Mieszkając n. p. na P o d ­
walu , każemy sobie zaznaczyć , jako cel podróży: 
park dra Jordana lub park Krakowski. Jeżeliśmy 
WBiedli do wozn , jadącego przez nlicę Starowiślną, 
wysiadamy po prosta przy końcu ulicy Szew sk^j. 
Jeżeli to jednak był wóz , dążący do głównego 
dworca, należy przesiąść w Rynku do innego wozu. 
I  cóż się dzieje? Nim jeszcze nasz wóz stanie — 
jnż wagon , który ma nas dalej powieść , z regały  
ucieka. Czyżby kondnktorzy znown nie mieli żadnej 
w tej mierze instrnkcyi?

Niechaj więc dyrekeya coś w tej sprawie Łrobi 
i nie>'h ogółem postara się o takie zarządzenia, 
aby skarg nie było i aby rnch tram wajowy w K ta 
kowie stał się normalny w ściąłem tego słowa 
znaczenia.

PodgÓr*3 W_zoroj odbyio się posiedzunie R ad y  
miasta pod przewodnictwem zastępcy burm istrza p. 
Kaczmarkiego. — Pierwszym asesorem w miejsce 
zmarłego Samsona H abera wybrano jednogłoside 
dra Samneia Aronsohna Potem załatwiono szere^ 
drobnych spraw. Dla pogorzelców w Złoczowie n 
chwalono zapomogę 50 koron, dla pogorzelców w 
Monasterzyskacn również 50 koron. Z kolei przeil 
staw ił wiceburmistrz Kieżm arski żądania rządu w 
sprawie bndowy nowego mostn na W'ś!e. Rząd do­
maga się, aby miasto wybudowało podjazd od go 
ścińca Nadwiślańskiego aż do nowogo niusta i duł > 
na bndowę mustu 2000 metrów sześciennych ka­
mienia i potrzebny gruz. Raduy Epst-ein przemt 
wiał za udzieleniem żądanych prestacyj, a rad ry  
W ładysław Liban był zdania, że należy utrzymać 
w mocy dawniejszą uchwałę Rady w tym wzgię 
dzie, żadnych nowych postulatów nie nwzgięinlać, 
bo r*ąd i tak mnsi most ten wybudować dla woj­
skowości. Rada uchwaliła utrzymać w mocy swe 
dawniejsze postanowienie, dać mianowicie żądany 
kamień, gruz z j ś  jedynie na budowę rampy pod­
górskiej, i odmówić żądaniu rządu co do wyondo 
wania drogi do podjazdn i utrzym ywania jej ko 
aztem gminy.

Wiece przem ysłow e odbyły się w ostatnich
dniach w M o s t a c h  W i e l k i c h ,  w P o d h a j -  
c a c h  i w K a m i o n c e  S t r n m i ł o w e j .  W szę­
dzie zawiązano komitety popierania praemysłn k ra ­
jowego.

W G o r l i c a c h  — jak  nam piszą — odbył 
się wiec 26 bui. Pnew odniezył marszałek powiain 
p. Bobrowski. Dr Olszewstci referował „O konie­
czności organisacyi obrony krajowego przemysłu" 
i „O sprawie cukrowej". W myśl wniosków refe­
ren ta uchwalono zawiązać w Grybowie tow arzy­
stwo „Pomoc przemysłowa" i nraądzic w lecie r. 
1904 wystawę przeglądową wyrobów krajowych, a 
zarazem powzięte uchwałę co do popierania enkra 
przeworskiego. Do kom uetn organizacyjnego w ybra­
no marszałka Bobrowskiego, burm istrza dra J a k u ­
bowskiego, właśi dóbr Banmana, kapców Bosow- 
skiego, Rigchanpta, nauczyciela Pocieja, kierowni 
ka szkoty kołodziejskiej Browskiego i rolnika Ku­
ropatwę.

W spraw ie nadużyć salinarnych w  Bochni,
o których donosił nasz korespondent z tego miasta 
w nnmerze z 2 b. m., otrzymujemy od p. Franci 
szka D a ń c a  z W ieliczki sprostowanie w tym Lie 
ranka, że nie był on w drodze dyscyplinarnej prze 
niesiony z Bochni do W ieliczki, lec* przeniesienie 
to nastąpiło przed 3 laty z awansem. Oświadcza 
nadto p. Daniec, że nigdy nie miał dochodzeń z po­
woda spraw służbowych, a tem mniej i  powoda po­
bierania pieniędzy od górników. Nigdy też w dro­
dze dyscyplinarnej nie był zasnspendowany.

Pożar. Dnia 27 b. m. spaliła się stodoła Jana 
Ste^a w Brzozowcu pod SłotwiDą. Ogień wybuchł 
o godzinie 4 ’/* po południa przez małego chłopca 
podłożony. Tylko energicznej akcyi ratunkowej za- 
wdzięczyć można, żo pożar nie przybrał większych 
rozmiarów.

Ta rn ó w  Od szeregu lat nie mamy odnowiJnej 
Rady miejskiej, albowiem każdorazowe wybory zo­
sta ją  7 powoda protestów uniew ażniane, a sta ra 
Rada miejska nieprzerwanie w mieście panuje. — 
Przed trzem a laty odbyły się wybory połowy Rady 
miejskiej, który to wybór został z powoda protestu

unieważniony, dlstego też odbyły się nowe wybory 
zeszłego rokn , przeciwko którym także zaprotesto­
wano. Przeciw  protestowi przedostatnich wyborów 
wniesiono rekurs do najwyższego trybnnałn , który 
o rze k ł, że wybory, przeprowadzone przed trzema 
laty są ważne , prócz wyboru dra Salomona 1 dra 
G lasera z drugiej knryi — temsamem więe osta­
tnie wybory zostały unieważnione. Mamy więc n a ­
dzieję , że jnż skończą się ustawiczne protesty, że 
jnż raz wejdzie w życie nowa Rada miejska. — 
W  najbliższym czasie odbędą się wybory na dwa 
krzesła radzieckie. Kandydatów je st bez llkn.

Towarzystwo literackie imienia Adama Mickie­
wicza, pragnąc uczcić zasługi T. T . Jeza urządziło 
w sobotę dnia 24 b. m. wieczór jubileuszowy, na 
którym przed licznie zebrauą publicznością p. B. 
Dzięciołowski wygłosił odczyt na tem at „Jeża dzia­
łalność literacka".

Powiatowy komitet ratunkowy Tow arzystwa Kó­
łek rolniczych ukonstytuował się. Prezesem wybra­
no ks. d ra Jan a  Bernackiego , sekretarzem  Tadeu­
sza Czajkowskiego.

„Jestem", z  Przem yśla donoszą: W tym rokn 
znown wiele osób zapełniło więzienia garnizonowe 
w Przem yśla, a powodem było popełnienie „zbro­
dni", że zamiast przepisowem „b ier", odezwali się 
przy wojskowych zebraniach kontrolnych przez za­
pomnienie językiem ojczystym „jestem ". Około 20 
Indzi w sile wieko, ładzi, którzy zapłacili podatek 
krwi, dziś płacić mnssą dodatek do tego podatku.

Zm arli.
W incenty Niklas, towarzysz sztnki drukarskiej, 

przeżywszy la t 45, zm arł w Krakowie.
W  Korzennej (Grybów) zmarł w 40  roku życia 

ks. probosz P iotr Kapała.

a£e świata.
t  Prof. W łodzim ierz B rodow ski um arł wczo­

raj w W arsz iwie. Urodzony w r. 1823, uzyskał 
w r. 1859 stopień doktora medycyny w Moskwie, 
a w r. 1861 przybył do W arszawy. Tn został n a j­
pierw ordynatorem w szpitalu ujazdowskim; w r. 
1862 jako adjnnkc w b. Szkoi* Głównej rozpoczął 
wykłady anatomii patologicznej; w r. 1864 zustał 
profesorem nadzwyczajnym, a w r. 1865 zwyczaj­
nym na tej samej kaiedrze, k tórą potem przez dłcigi 
szereg lat zajmował też w obecnym aniwer»ytecie 
warszawskim. Podczas profeznry Bwojej ś. p. pro­
fesor dr Brodowski kilkakrotnie w ycierany był na 
dziekana wydziału lekarskiego, a Towarzystwo le­
karskie warszawskie, nznsjąc jego zasługi nanko- 
we, w r, 1887 uczciło iro dyplomem na członka 
honorowego. W  latacn 1868 — 1874 ora* w 1888 — 
1890 był prezesem tego Towarzystwa, a od r. 1892 
piastował w niem najwyższą godność »ekretar*a 
stałego.

W  pracach naukowych poważny, w stosnnkn do 
młodzieży lekarskiej surowy, wymagający, ale spra­
wiedliwy, zjednał sobie ś. p. profesor dr Brodow­
ski (zacnnek ogólny i nznanie wBłożone w szero­
kich kołach naszego społeczeństwa.

P race swoje ś. p. dr Brudowski drukował w „P a­
miętniku Tow. lekarskiego", w Gazecie lekarskiej" 
i w „Archiwum Yirchowa". Odazle'nle wydał: w r. 
1861 „Rys anatomii patologicznej część I"  i w r. 
188L „P rzyczyn 'k  do anatomii patologicznej wą- 
iroby".

Na Warcie. Z Poznania donoszą, że pod Promni- 
c&iu! łódź z ro b o tn ik a m i, płynąca ua W aroie, ude­
rzyła o linę promu i przewróciła się na środka 
rzeki. Pięć osób, w tem kobieta, postradała zycle 
w falach.

Dr MlikullCZ, profesor chirargil na wydziale le­
karskim we W rocławiu, dawny prolesor krakow­
ski, został p rztz  fakultet medycyny uniwersytetu 
w W iednia nnico loco zaproponowany m inister­
stwu oświaty U a  katedrę chirurgii, osieroconą po 
śmierci prof Gussenbanera. Tymczasem, jak  dono- 
saą z Wiednia, prof. Mlkmics nie przyjął ofiaro­
wanej sobie katedry z powodu złego stanu kliniki 
chirurgicznej w Wiedniu.

Dem unstracye na un iw ersytecie  czeskim. Na
wydziale prawniczym czeskiego uniw ersytetu de- 
munstrowali wc.zorrj studenci przeciw prof. Hane- 
iowi. Profesora przyjęto okrzykami „hańba". Sln- 
chacae urządzili tę  demonsoracyę z powoda, żo prof. 
Hanel miał oświadczyć, że wstrzymanie wykładów 
na wydziale filozoficznym je st nielegalne.

P rzeciw ko w lw lse k cyi. D nia 20 bm. na posie­
dzenia Sejmn doino-aastryackiego poseł 1 członek 
W ydziału krajowego Steiner poruBzył ssraw ę wl- 
wisekcyi, tw ierdząc, że na wydziale medycznym 
uniw ersytetu w W iedniu wiwisekeya bywa nadąży 
waną. Poseł jSieiner wniósł rezolucję, żądającą, 
ażoby rz<jJ cznwał nad ści&łbm przestrzeganiem  roz­
porządzenia m inisterstwa oświaty z r. 1885 w spra­
wie wiwisekcyi, tudzież ażeby obecnie uzupełnił 
owo rozporządzenie dodatkiem, że wiwisekeye mogą 
wykonywać tylko przełożeni zakładów, docenci i 
asystenci. Sejm dolno-anstryacki uchwalił rezolncyę 
S tein8ra  z poprawką p. Schoichera, żądającą ob 
ostrzenia przepisów, zaw artych w rozporządzenin 
z r. 1885. Po tej uchwale Sejmu zjawił się dnia 
24 bm. na ginekologicznym oddziale profesora Chro­
baka urzędnik dolno-anstryackiegu wydziału 1 o- 
świadczył mu, jako starszem u rangą, że z polece­
nia W ydziału krajowego zwierzęta, sinżące do wi- 
wiseacyi, mają z oba oddziałów ginekologicznej 
kliniki, zostających pod kierownictwem prof. Chro­
baka i prof. Schauty, być usunięte najdalej do 27 
bm. Obaj profesorowie zawiadomili o tem zarzą­
dzenia W ydziału krajowego dziekana wydziału le­
karskiego, dra W eichselbanma. Dzienniki wiedeń­
skie donoszą, że dr Weichs&lDaum zawiadomi o żą­
dania W ydziału krajowego namiestnictwo względnie 
minister»two i czekać bedzie na zarządzenie tych 
władz. Co się tyczy zapatryw ania profesorów wy­
działu medycznego w Wiedniu, to, jak donosi je 
dno z pism tam tejszych, przełożeni klinik zwierząt, 
służących do wiwisekcyi, nie usuną. Obie kliniki 
ginekologiczne i szkoła położnych znajdują się w 
wiedeńskim szpitala powszechnym, który je st za­
kładem krajowym Z tego ty tn łn  dolno-anstryacki 
W ydział krajowy sądzi, że ma prawo wydawać 
rozporządzenia w sprawie wiwisekcyi, profesorowie 
zaś tw ierdzą, że W ydziałowi krajowemu przysłu­
guje tylko kontrola nad adm inistracyą tych zak ła­
dów, we wszystkich zaś naukowych sprawach ma 
rozstrzygać ministerstwo oświaty.

W ypadek na kolei. Z Kijowa donoszą: Na sta- 
cyi Zmierzyaka na Podolu z nieznanej przyczyny 
naatąpiła eksplozya w pociąga, przyczem dwócb 
konduktorów, dwóch telegrafistów  i 53 podróżnych 
odniosło cięższe i lżejsze rany.

T ra g e d ya  m iłości w  Brukseli. Młody meksy­
kański oficer, Carios Jose, którego rząd wujowy
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posłał do Brukseli w celn stndyowania wyrobu p r>  
chn, zakłnł na śmierć sztyletem swoją młodą i pij 
kną przyjaciółkę, F lorę Vandermeulen. poczom n a­
tychmiast sam padł trapem, przeszywszy sobie kalą 
mózg. Przypnrzcsają, że pchnęła go do tej zbrodni 
zardrość. Policya brukselska złożyła o tem raport 
m eksykańskim  n poselstwa.

K o szto w n y monopol. Choć urzędownie zaprze­
czono, że rząd rosyjski nosi się z myślą zniesienia 
monopoln spirytusowego, to faktem jest, że prowa 
dzenie handlu spirytusem we własnym zarządzie 
pańscwa, okazało się zbyt kosztownem i skończyło 
się deficytem. Praw dą jest również, że w żadnej 
gnbernli tak strasznie nie kradziono w sklepach 
■ „mjnopolówką" jak  w petersburskiej. Prawdopo­
dobnie państwo zrzeknie się w przyszłości handlu 
spirytusem, a będsie tylko zawiadywać składami i 
deBtylarniami. Że tak jest, dowodem tego jest zam­
knięcie przeLzło 200 sklepików z monopolów: ą 
w Petersburga i to w ciąga bieżącego roku.

U6SZCZ naTty Płonące fale nafty w Baku wy­
rzucają w górę wielkie ilości wody, która wszntek 
nierm iernego gorąca przemienia zlę w parę i wisi 
nad miastem w postaci białych śniegowych chmur. 
Cbmnry te zaw ierają znaczną Ilość rozdrobnionej 
na pyłki nafty, która po pewnym czasie opada na 
miasta, jako prawdziwy deszcz nafty. Raz trwało 
to zjawisko jakie 6 godzin, poczem ka pizykrem a 
ździwienin mieszkańców okazało się, że okna, domy 
i ulice były pokryie nafcą.

W czesna z ln u  zaczęła się w północnych guber­
niach Rosyi W  wielu miastach centralnej Rosyi 
jnz od tygodnia jeżażą Indzie saniami, również 
rzeki poczynają z: marzać. Meteorologowie powiada­
ją, że tak wczesna zima jest następstwem zbyt 
wc-esnej wiosny i lata. \v  przeciwieństwie do z i­
mna panującego na północy, w południowej Rosyi 
lato niezwykle się przedłnża. Cudowna pogoda pa­
nuje tam niezmiennie jnż przeszło czternaście ty ­
godni. W  ciąga tego czasa padał tylko ras deszcz, 
który trw ał 15 godzin.

Mianowania. P ie z y a e n t  g ab ine tu , jako k ierow nik  m i­
n is te rs tw a  spraw iedliw ości, przeniósł se k re ta rza  lądo- 
w egę W ład y sław a  Trzecieskiegn z L im anow ej do No­
wego dącza, a  zam ianow ał sek re ta rzam i sądow ym i a 1- 
jnnktów  K aro la  N ow aka z L eża jsk a  dis, Żywca, Anto 
niego T nryczyna  ze Starej™ Sącza d la  C hrzanow a, 
T eodora S ta p ia  z P ilzn_  d la  K rosna, K azim ierza Ozał 
czyńskiego z Ropczyc d la  L im anow ej i  S te fan a  Z apa- 
łow icza z Jaw o rzn a  d la  B iałej.

Stypendyum po 30 K  m iesięcznie, fundow ane przez 
m aturzystów  g im uazynm  F ran c iszk a  Józefa  we Lwowie 
1883 r ., nam  o celu jącem u uczniow i IV  O k lasy  tego 
g im n az jo m , A leksandrow i Polańskiem u.

Składki dla dotkniętych powodzią. D nia 26 bm. w płt 
ęły na ręce sk a rb n ik a  k o m ite tu  n a s tęp u jące  sk ładk i: 

Za pośrednictw em  p. del. Fedorowicza: p. L ndw ik  J a ­
szcz. i  w  R zeszow ie 20 K , g m in a  Ł nka  ieo ze sk ładk i 
23 K  10 h, g m in a  Ja s io n k a  ze sk ład k i 22 K  8 h, g m i­
na B ia ła  ze okładki 20 K . R azem  85 K  18 h. Ugótem 
36.660 K  11 h; rozdano 35.728 K  78 h. Z ostaje  221 K 
33 h  w kasie  B aak n  krajow ego.

Skiadkl. D la  Tow. „Szkoły indow ej" złożył p. Sylwet- 
Miszke z K ęt 10 K zam ias t w ieńca n a  grób w Dzień 
Zaduszny.

Z k a lnndsr. . W e czw artek  29 p aźd z ie rn ik i: Zenobie- 
go, N arcyza i E u zeb ii; w p ią tek  30 październ ika: ila r- 
cela, G erarda  i Z enobii m .; w sobutę 31 p aźd iie rn ik a : 
Luoyllf m, i A nton ina.

Wuckó-.’ słońca 29 p aźdz ie rn ika  o ^oósln ie  6 n o .  25 : 
tao ió ii o i-o d tia ir 4  o in n i  23; długość t-r l» godzin 9 
m inu t 58.

Z k ra i owsklep* n b u trw a io ry u c . D nia 27 paźdzl >rnika 
term om etr doszedł od 4  8 do -f 15T C.; barorom etr 
w abał się.

D nia 28 p aźd ziern iku  o godz. 7 rano  s ta n  baro m etru  
741 96 mm, term o m etru  6 P8 C.; w ia tr  połndn.-w schodni.

Przepow iednia  cen tra ln eg o  m eteorologicznego zak ład a  
w W iedn in  d la  G alicyi zachodniej n a  dzieu 28 p aździer­
n ika: Pogodnie.

Repertoar Te a tru  miejskiego
We czwartek: „Dzieci Waniuszyna".
W  sobotę „Spraw a M athieu", k ro to ch w ila  w 3 ak t. 

F ris tan d a  B ernarda .
W niedzielę po poładnin: „Młynarz i jego oórka"; 

wieczór: „Sprawa Mathieu".
W poniedziałek: „D ziady".

      ...........
Gabryelafel (K raków ) ku

paje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia­
nina i harmonie -  krajowe i zagraniczne —  
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty—  
oez zaliczki.

W i a M c i  t a n i n ę ,  l i n t i e  i  a r ty sty czn e .
—  T o w a rz y s tw o  sztuk pięknych w  W arsza­

w ie  postanowiło wydawać prze* szereg l a t , jako 
preminm bezpłatne dla członków swoich , reprodn- 
keye z obrazów mistrzów polskich , wykonywane 
w kraju wszeikiemi spoBubami graficznemi , w je ­
dnakowym formacie (o 8 x .4 6  eim.), tan, aby mogły 
z czasem stanowić alonm. Na rok 1903 komitet 
wybrał na pierwszą z tej seryi reprodakeyj: drze- 
w aryt z obrazn „Ziemia" Ferdynanda Ruszczyca.

Album ujęte będzie w ozdobną tekę z piękną 
winietą, odlaną z b ronzn , wedłng rysnnkn artysty- 
malarza, Popowskiego.

—  „W ędrowca" Nr 43 zawiera szereg jrepro 
dnkeyj oorazów cenionego arcysty-m alarza M aury­
cego Trębacza , którego dzieł zbiorowa wystawa 
w Tow arzystwie zachęty sztuk pięknych w W a r­
szawie spotkała się w swoim czasie z tak pochie- 
bnem uznaniem. W  dziale literackim  spotykamy 
dalsze ciągi interesujących powieści historycznych: 
„O mitrę hospodarską" T  J .  Choińskiego i „W ar­
na" St. Ostrowskiego. W  artyan la „Z literatury  
wszechświatowej" spotykamy ocenę kilkunastu n a j­
nowszych idzieł naukowych 1 beletrystycznych ob 
cych pisarzy.

—  „ Tyg o d n ik  ilu strow an y"  rozpoczął w osta­
tnim nnmerze druk ciekawego studynm p. JWesła- 
wa Lutomskiego o „Niepotrzebnych". Niepotrzebni 
są to „tułacze bytn ziemskiego, przychodzący na 
św iat pod wszystkieuii stopniami szerokości geogra 
ficznej, choć charakter społeczeństwa i właściwości 
miejsca mogą szczególnie sprzyjać ich mnożnośei, 
tułacze uie umiejący dla siebie znaleść oparcia 
wśród machinalnego toku dnia powszedniego, wśród 
regularnych i nieregnlarnycn warunków istnienia 
społecznego, daremnie czepiający się rękoma szyb 
ko mknącego wozn z pomyślnością . spokojom lub 
dobrobytem; są to ro zb itk i, ktoryeh błędy własno 
lub błędy endze, błędy przodków oraz społe cznego 
i rodzinnego otoczenia, wykoleiły z torn i skazały 
na poniewierkę , którzy pokuioją za popełnione i 
niepopełnione winy. ,

W  tymże nnmerze redakeya ogłasza konknrs na
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^moreefę (200 — 300 w ie m y  drukn). Humoreska 
•*» mieć charakter ogólniejszy i odpowiedni wa- 

! 0D1 cenzuralnym. Sad konkursowy składają:
8nacy Baliński ‘

Pi, , Ignacy Chrzanowski, H ieciysław  
j# n k ie l ( Joaet Kallenbach . Bolesław Koskowski, 

Borenrowie*, Ignacy Matuszewski i Jó ie f 
°Mf. J*^o nagrodę »a najlepsaą s prac redakcye 

1 l# ,uacaa rubli 2 0 0 , piócs zwykłogo honoraryum.
kL*tee*ny 

opływa
term in naasyianii prac 

a dniem 15 stycin ia 1904  r.
na konkurs

Dział ekonomiczny.
Z krp wow saitj Izby handlow o-przem ysłow ej. 
*»oraj odbyło się posiedzenie krakowskiej Iroy  

%I Jawo prsemysłowej, na którem wiceprezydent 
p. H enryk Schwarz, por m y ł  sprawę dostawy 

“‘"iiidnrów dla podnriędnlków i słrżby kolejowej 
toinie ao ostatniej nchwały w tej sprawie Rady 

®*‘*ita. P . Schwars postawił waiosek, aby Isba 
n*udiowa poczyniła w ssyiikie kroki celem oddawa- 
ftl* cycu robót krawcom w kraju.

laba dskonała następnie wyboru censorów we- 
Miowycli dli fiili Banka austro-węgierskiego w Kr»- 
*°wie, Jaśle, Tarnowie i Rzeszowie. lila  Krako- 
**1 dla uzupełnienia liczby cenzorów, Izba wybrała 
P‘ Jana K Fedorowicza.

Dalej dokonała laba wyboru ławników dla sądów 
“'bólowych w Krakowie, Tarnowie, J«*l* i Wado- 
JGcaah Dla Krakowa wybrani zostali ponownie pp. 
jebacy Sr Dolewski i W iktor Suski, tudzież pp. Jan  
S ia tk o w sk i *yn i Edward Langrock.

Następnie szei biura Isby dr B enit wygłosił bar­
sko obssemy i szczegółowy refera t o reformie u- 
•lawy przemyałowej, ilustrowany obszerną nowellą 
“‘ tawy, obejmującą 144  paragrafów. R eferent przy­
p ad ł do prnekonania, że stowarayssenia rękodalel- 
blkuw —  jako organiiacye gozpodarcze — chybiły 
P in . Ponieważ to do rozmaitych przepisów praa- 
“‘Jsłowych panuje już prawdziwy chaos, Dyłoby 
“lędem tw oriyć jeszcse jedną nowellę, a racaej do­
magać się kodyfikacyi całości ustawy.

Osłonek laby p. E J. Zielenlswski składał nastę- 
Pnls sprawozdania z wycieczki delegatów na i j a i l  
h*> spraw żeglugi kanałowej i rzecznej w Mann- 
heln Odnośnie do takich żeglug mówca uważa 
braków za miasto najszczęśliwiej położona i posla- 
d*jąc# na j korzystni*] SLe warunki dla założenia por- 
in handlowego 

W rezolncyi iy o js j p. Zieleniewski wnosi, „aby 
Pf«y projektowaniu portu dla Krakowa ministeryum 

*'iuiu uwsględniło potrzebę założenia portu prze­
p a ło w e g o  prze* zakupno ubszernych terenów, któ- 
reby drogą psrcelacyi mogły być spraedawans a wol- 
bej ręki przemysłowcom pod budowę fabryk i *s 
kłsdów przemysłowych

W niosek ten po krótkiej dyskusji został p rsy  ■ 
Jętym.

Członek laby p. D attner składa sprawozdania, 
«*ko delegat Izby du komisyi rew isyi trasy kanału 
Rraków-Zator Mówca przedewszystkism stw .erdia, 

sprawa Dudowy portu praynajm nisj o cały rok 
‘Ostała oddaloną prsez żądania miasta, które przy­
jęte zostały w dnlszym awolm wywodsie, wnosi o 
spłynięcie ns miasto, aby dalsze jego fcąd»nla nie 
bJły  zbyt wygórowane, gdyż przez to mogłaby zlę 
•Prawu jeżeli nie aabagnlć, to przynajmniej od 
s ie c  na lat kilka.

To dygyDlyi nad tą  sprawą, w której zabierali 
Kłos pp. J fcn Kwiatkowski i dr B tnls, załatwiono 
kilka spraw wewnętrznej natury, na czom o godz. 
l ) 18 w iecu r  posiedzenie zamknięto.

Handel ry b  m orskich otw a rto  w  K rakow ie 
I P o d g ó rzu . Handel wzięła w ręce bardzo młoda, 
,̂c zaledwie od dwóch m.esieey Istniejąca, lecz rn- 

•bliwa firms handlowa p. L. Szula w Pongórzu. 
W łaściciel handlu postarał się o wyłączne prawo 
•przedaży ryb morskich, pochodzących od Towa- 
r*Jstwa rybołówczego „Nordsee" w Nordenham nz 
c*łą Galicyę zachodnią; na razie ograniczył jednak 
działalność swoją tylko na Podgórze i Kraków. 
Pierwszy transport jnż radszed ł zesałego tygodnia 
D* próbę, która wypadła bardzo dobrse W łaściciel 
handlu, jak  nas Informują, poddaje każdą przesył­
kę ryb badaniom urzędu sanitarnego w Podgórzu, 
aby z gury uchylić skrup uły i wątpliwości konsu­
mentów.

Wobec niskich cen ryb morskicn, przybędzie obu 
•biaatom tani artykuł spożywczy, konkurujący już 
bie z rybami rzecznemi, dostępnemi tylko dla ro­
dzin zasobniejszych, ale z mięsem, którego cena 
lak niezwykle j 6st n nas wysoka Nadmienić wln- 
blśmy, że podobny handel rybam ' morskiemi otwarto 
biedawno we Lwowie, gdzie rozwija się »n bzrizo  
Pomyślnie.

Koiej w obec przem ysłu k ra jo w e g o . Na wczo-
“ajszem posiedzeniu lwowskiej laby handlowej o- 
“'awlano atanowisko dyrekcyi kolei państw , w Sta- 
“‘zławowie wobec ofert na dostawy mundurów dla 
•łutby kolejowej. P . Rauch Żalił stę, że -dyrektor 
"tanisiawowski oświadcsył, żc uędale musiał uwzglę­
dnić ofertę zakładu karnego w Czechach, który 
“łożył ofertę o 30*/, niższą od oferty krawców 
'tanisiawowsaich. Uchwalono z g ł o s i ć  p r o t e s t  
do m inisterstwa kolei, poruisyc spra wę w Sejmie 
1 udać się do Centralnego a wiąz ku fabrycznego 
* Przedstawieniem sprawy,

Z targów zbsiow yoh K raków , 27 październ ika  1903 
Piaoono za  100 k lgr, n e tto : P szccioa k ra jo w a  od 

^*'60 do 3 7 9 0 . Pszenioa w ęgierska od 16 60 do 17 — 
f7 to  k rajow e od 12'BÓ do 14 60. Z yto w ęgierskie  od 
I 60 ao 16 '— . jęozinieL  od 11'60 do 12'20. Owies z opla 
■A akcyzową od 12'20 do 13 70. Groch od 16'00 do a4 60 
i ‘ ta rk a  ud 18 60 do l4 '60 . Proso od U  — do 1 3 — . 
,.**01* od 18 — de 23 50 Ja g ły  od 18'— dc 22 '— . Sia- 

® od 7 20 do 7'60. Słoma od 4 '60 do 6'00. Koniczyna 
>“ 8 00 do 8'40. Z iem niak1 j a  h ek to litr  od 8 '60  do 4 80. 
g ła  za  kopę od 3 2C ao 3'80. K a sia  za  1 k lg . od 1'80

20. M asło za  ga rn iec  od 6 '30  do 7'bó. S p iry tus na  
„ ' - Trai si za n ek to litr  od —•— do 176 '—. O kow ita 
v„ &*/» T ralesa  za h e k to litr  od — ■— do 136.— . K u- 

a za 100 k lg , od 14 -  do 14 60. W yka za  100
1 *d — ••_ d o  . R zepak  zimowy za 100 k lg . od
i ..r~  do 20'60. K ap u sta  w głow ach św ieża za  kopę od 

* d° 3 60.
p ,  "d.Meszt. P szen ica  n a  paźd z ie rn ik  7 66 do 7'56. 
»m*«.lc* * *  kw iecień  7 '68 do 7 69. Zyto n a  paźuzier- 
it> *'88 do 6'29. Zyto n a  kw iecień  6'66 do b'57. Owies 
do f ^ d t i e r n i k  6 '36 du 5'37. Owies n a  kw iecień  6-58

“ 9. K n k urndza  n i w rzesień — •— do •— . K u au ru  
m aj 6 99 do 6 '80. 

m .orue, chęć k npua  słaba, usposobienia słabe:

B.W isV iękn*'

Ostatnie wiadomości.
— Hr. L a r a b s d o r f f  p r z y b y d z i ś  do Pa­

ryża. Przedmiotem obraa między nim a fran­
cuskim ministrem spraw zagranicznych, De l -  
c a s s e m ,  będzie głównie sprawa wschodnio- 
azyatycka. Rusya zamierza przekonać mucarstwa, 
żo po tylu nakładach, jakie poczyniła w M a n- 
d ż u r y i ,  nie może już oddać jej Chinom. —  
Półurzędowy dziennik „Matin“ przygotowuje 
jnż opinię na formalny zabór tego kraju przez 
Rosyę, gdyż w długim artykule podnosi ogrom 
dokonanej w nim przez Rosyę pracy kuitnral- 
nej (?). „Matin-1 ostrzega jednakże Rosyę przed 
ewentnalnym zaborem K o r e i ,  gdyż do tego 
kraju ma naturalne i polityczne prawa Japonia.

— W s p r a w i e  m a c e d o ń s k i e j  zanosi 
się na zatarg między Turcyą a mocarstwami. 
Berliń3kiemn „Local-Aazeigerowi“ donoszą z 
Konstantynopola, że sułtan miał oświadczyć, iż 
nowvch żądań mocarstw absolutnie spełnić nie 
może, że woli albo bezpośrednie porozumienie 
się z Bułg*ryą , albo wojnę z tem państwem. 
Według doniesienia „Koelnische Zltg" ma się 
wkrótce w Sofii odbyć poufne zebranie przy­
wódców powstania, na którem ma zapaść de- 
cyzya, czy należy przez zimę czekać aa rezul­
tat akcyi mocarstw, czy dalej toczyć walkę.

6-95 T *' P szen ica  8 '30 do 8 '7 (‘ siln ie  Żyto 6'76 do 
*‘60 o *®łbC Jęczm isń  7 '10 do 8 '50  słabo K u l  "rydza 
ł l - i f t  ? 6'70 dobrze. Owies 6'76 do 6 00 silnio. R zepak

I L c J i ' ,  28 pażdjiernika.
„Czytelnia pulskau w e  L w o w ie . Onegdaj od­

było się walne zgromadzenie nowo powstałego T o ­
warzystwa „Czytelni polskiej14. Oddawna dawał się 
odczuwać brak podobnsj Insiytucyi, gdzieby sfery 
mieszczańskie i rękodzielnicze znaieść mogły jakąś 
karmę duchową, gdzieby na wspólnej pugadonce 
mogły z pożytkiem czas przepędzić. Otóż kilka osób, 
przejętych dachem obywatelskim, powołało do życia 
instytucyę, która ma właśnie na celu stworzenie 
łącznika między inteligent yą a akademikami i rę ­
kodzielnikami. Środkiem, mającym doprowadzić do 
tego celu, ma być czytelnia gazet, wspólne poga­
danki i odczyty. Prezesem obrano jednogłośnie po­
wszechnie znanego i cenionego radnego p. dyrekto­
ra Solaskiego, wiceprezesem p. Tadeusza W ojcie­
chowskiego, rytownika. Do wydziału weszli repre­
zentanci inteligencji, rękodzielników i akademików. 
„Czytelnia pol*ka“ mieści się w Rynku 1. 17, II p.

W iadomości 0 8 0 b !3 t8 .  Wiceprezydent krajowej 
dyrekci saarbu p. Korytowskl powrócił do Lwowa 
1 objął urzęduwanie.

Fundacya Im. A. M ickiewicza, na którą sku 
dają się datki profesorów gimnazyalnych, wynosi 
obecnie 23 .054  *or. 11 hal.

Bankiet p o w ita ln y dla prof. dra J . Chmielow­
skiego odbędzie się w Kole literackim w sobotę 
o godz 9 wieczorem. Zajiiaywać się mużna do pią­
tku wieczorem u m arszałka Koła.

Inauguracya w  szkole nauk politycznych od 
była Bię w pouledilałek wieczorem. Po przemowie 
prezesr Przysieckiego poseł Rutowski rozpoczął 
seryę wyzładów. o prawie państwowem Austryi.

NOWO w yb ra n y  p08eł powiatu tarnowskiego, 
Filip W ludek, przybył wczoraj po raz pierwszy 
na posirdzenie Sejmn i zajął miejsce obok pp. B oj­
ki, Staplńskiego i Krempy.

Wleo m łodzieży polskiej odbył się wczoraj wie­
czorem w gmachu uniw ersytetu w obecności rek to­
ra i kilku profesorów. Referenci przedstawili ko­
nieczność budowy nowego gmacna uniwersyteckiego, 
orai wykazali brak! na w-zystklch wydziałach. U- 
chwalono potem odnoŚDe rezulucye.

Repertoar Te a tru  lw ow skiego
We czwartek: „Madame Sherry“, operetka F elna .
W piąteK: „Cud św\ Antoniego14 Maeterlincka; roz­

pocznie „Zuzanna w kąpieli11, obraz sceniozny w I ak 
cie Jerzego Grabicza.

W sobotę: „Madamu Sherry1, operetka Fri xa.
W nigdzie ę po południu: . Posłaniec Nr 6666“, ope­

retka; wieczór: „Zmartwychwstanie11 Tołstoja.

Sejm krajowy.
(Te le g ra m y „N. Reform y" z 28 października.)

Lwów. Po odczytaniu wniosków 1 iuterpela- 
cyj uchwalono dziś w trzeciem czytaniu usta­
wę, nadającą szpitalowi w Ta nobrzegn cha­
rakter szpitala powszechnego i puolicznego.

Z kolei toczyły się w dalszym ciągu roz­
prawy ogólne nad budżetem.

S t a p i ń s k i  odpierał zarzuty ks. biskupa 
P e l c z a r a ,  jakoby ludowcy podżegali lud i 
stwieicził, że postępowanie posłów ludowych 
nie dało powodu do wypowiedzenia takiego 
zdania. — Mówca zarzucił Więkbzośei, że opu­
szcza posiedzenia Sejmu, wskutek czego ob­
rady i nchwały w niektórych sprawach zapa­
dały w obecności 25 lub 30 tylko posłów; je­
den wniosek uchwalono przy komplecie sze­
ściu posłów. Obecna więcszość sejmowa nie 
ma kwalifikacyj do spełniania obowiązków po­
selskich. Wynik obecnej sesyi jest nadzwyczaj 
marny. Prócz szeregu rezolucyj i wezwań do 
Wydziału krajowego, uchwalono tylko jednę 
ustawę o biurach pośrednictwa pracy. Mówca 
zarzuca większości, że nic załatwiła zmian w 
ustawie łowieckiej, krzywdzącej włościan, re­
formy wyborczej i zniesienia prestacyj drogo­
wych. Większość sejmowa ignoruje żądania 
mniejszości, namiestnictwo natomiast już za 
rządów hr. Potockiego uwzględniło kilka żą­
dań mniejszości. Mówca omawiał dalej nadu­
życia starostów w rozmaitych powiatach.

Szczególniejszą uwagę poświęcił Stapiński 
działalności starosty krośnieńskiego, który przez 
cały rok prawie jest na urlopie; tak samo nie 
urzędują wyżsi urzędnicy tego starostwa. Kie 
równikiem starostwa krośnieńskiego jest 20- 
letni praktykant, który w służbie politycznej 
pozostaje dopiero od dwóch miesięcy. Mówca 
podniósł dalej nędzne stosunki awansowe u- 
rzędników pocztowych w Galicyi. Apelował do 
posłów ruskich, aby szli ręka w rękę z pol­
skimi posłań’ ludowymi celem usunięcia krzywd, 
których doznaje nietylko naród ruski, ale i 
polski. Mówca oświadcza, że stronnictwo jego 
było za kieowaniera gimnazyum ruskiego w 
Stan.siawowie, z chwilą iednak, gdy dzienniki 
ruskie „Diło“ i „Słoboda" zamieściły artykuł 
z okazyi odsłonięcia pomnika Jagiełły w Gród­
ku, uwłaczający narodowi polskiemu i prowo­
kujący go, musiało od tej myśli odstąpić. —  
Mówca odpiera z oburzeniem twierdzenia Ole-

N O W A R E  F  O h M. A.

śmckiego, jakoby wiec narodowy i zlot Soko­
łów były prowogacyą narodu ruskiego. Wkoń- 
cu oświadcza Stapiński, że stronnictwo jego 
g ł o s o w a ć  b ę d z i e  z a  b u d ż e t e m .

Hr. BaworowsKi krytykował ustawy i prze­
pis” podatkowe i należj tościowe oraz sposób 
ich wykonywania. Mówca zwraca się do repre­
zentacji polskiej w parlamencie z prośbą, aby 
w sposób stanowczy przedstawiła rządowi, że 
kraj odczuwa i świadom jest krzywd mu wy­
rządzanych i domaga się sanacyi stosunków 
fiskalnych.

Wojciech D z i e d u s z y c k i  nie przyłącza 
się do głosów pesymistycznych. 40 lat życia 
konstytucyjnego wytworzyło znaczny postęp 
w naszym Krajn. Lud wiejski wzrósł w oświa­
tę, dobrobyt i wzrósł moralnie. Mówca wita 
z radością rnch demokratyczny (ale jaki? Prz 
red.). Widzimy jednak burzę, mącącą ten rnch, 
burza ta wyrasta w huragan, skutkiem stugę- 
bnej famy dziennikarskiej, skutkiem namiętno­
ści, która to sprawia, ż6 polityka staje Się 
kłamstwem. Spokój sprowadzić może tylKo pra­
ca powszechna i ogólna około podniesienia cy­
wilizacji.

Mówca zarzuca następnie rządowi, że trzy­
ma się starego hasła „di.vide et nnpera" i pod­
syca agitacyę. Obecna konstyiuoya z r. 1867 
okazuje się fatalną. Sejmom należy rozszerzyć 
kompetencję. Mówca nie trać: nadziei, że po­
prawienie obecnych stosunków uda się osiągnąć 
w drodze legalnej.

Wkońcu co do Rusinów ro '-Ai mówca, że 
nawet bez nich należy wszystko zrobić, co dla 
dobra narodu ruskiego jest pc-Gzebaem.

Hr. Ł o ś ,  komisarz rządowy, odpowiadał na 
zarzuty Stapińskiego, który zarzucał staroście 
w Ropczycach ciężkie przewinienia, jak n. p. 
branie łapówek. — Hr. Łoś oświadcza, że do­
c h o d z e n i a  w t e j  s p r a w i e  z o s t a ł y  
w d r o ż o n e ,  że zarzuty nie zostały spraw­
dzone, akta zaś znajdują się w ministerstwie 
spraw wewnętrznych.

Ks. W 1 1 c z k i e w i c z ubolewał nad upad­
kiem ducha religijnego (zwłaszcza w powiecie 
dąbrowskim. Przyp. red.) i nad tem, że walka 
wrze przeciw religii. (Oj! oj! Księże pośle!).— 
Żali się, że szlachta nie stanęła na czele ru­
cha ludowego, skutkiem czego była bratobój­
cza walka (i wtbór ks. Wilczkiewicza posłem 
sejmowym. Przyp. red.). Następnie bronił du­
chowieństwa przód zarzutami, jakoby lud żdra- 
dzało.

G ó r s k i  zajmował się stosunkiem Polaków 
do Rusinów, poczem dłuższy ustęp swego prze­
mówienia poświęcił potrzebie reformy admini­
stracyjnej i gminnej.

O gudz. 3 min. 15 odroczył marszałek posie­
dzenie do godziny 8 wieczorem.

L w ó w . Sprawa gimnazyum ruskiego .ntro 
traktowaną będzie w Sejmie jako pierwszy 
punkt porządku dziennego.

Secesja  pesłów ruskich.
L w ó w . Jeszcze w piątek klub posłów ru­

skich postanowił urządzić sbcesyę za Sejmu, 
na wypadek, gdyby postulat o utworzenie ru­
skiego g ’mnazyum w Stanisławowie nie został 
przez Sejm nwzględniony. Uchwała ta zapadła 
tylko m«łą większością głosów Posłowie-wło- 
ścianie Dyl; jej przeciwni, poda&li się lej je­
dnak dla wywołania wrażema w kołach po­
słów polskich (Zob. „Sprawy sejmowe11. Przyp. 
Red.).

Wkrótce po uchwale tej poseł O l e ś n i c k i  
był na posłuchaniu u namiestnika, a wczoraj 
również z hr. Potockim konferował pos. Oc hr y-  
m o w i c z. W rezultacie na żądanie metropo­
lity ks. Szeptyckiego, odbyło się ponowne po­
siedzenie klubu posłów ruskich, na które przy­
byli wszyscy, z v/yjątkiem Ochrymowicza i 
Glidziuka. P. Glidziuk jest chory i nie wycho­
dzi z domu.

Uchwalono obecnie już wszystkiemi głosami 
urządzić secesyę ze Sejmu. Na wniosek posła 
K o r o l a ,  mimo opozycji ks. B o h a c z e w -  
s k i e g o, uchwalono także, aby wszyscy po­
słowie ruscy złożyli mandaty poselskie.

Pierwotnie postanowiono, że pierwszy ma 
wyjść z sal: ks. metropolita S z e p t y c k i ,
który jednak następnie oświadczył, że nie jest 
posłem wybranym, a tylKO wirylistą, i że jako 
zastępca marszałka, mianowany przez cesarza, 
nie uioże w secesyi wziąć udziału. Ks. metro­
polita ma więc pozostać w Sejmie, a l e  z a ­
r a z  do  W : e d n i a o d j e c h a ć .

Poseł i członek Wydziału krajowego Gl i -  
d z i u k oświadczył, że się na uchwałę powyż­
szą nie zgadza, w S e i m i e  z o s t a n i e  i 
m a n d a t u  n i e  z ł o ż y .  Tosamo oświadczyli 
pp. ks. M a n d y c z e w s K i i O c h r y m 0- 
w i c z. . ,

L w ó w . Dziś w południe odbyło się posie lże­
nie kluDU posłów ruskich, ua którem wyl li­
czono z klubu ruskiego posłów Giidziuka i 0- 
chrymowicza. — Ks. Ma nd  j e ż e w s k i e g o  
nie wykluczono, bo Lie należy do klubu.

T r ie p  a f ic n e  j  j e l s M a i i
U

1 onia 28 października.

Tisza 1 Apponyl.
Budapeszt. Na dzisiejszej konferencyi klubu 

liberalnego odczytane będą uchwały programo­
we komisyi dziewięciu oraz propozycje hr. 
Tiszy, dotyczące ich zmiany. Do rozpraw dziś 
nie przyjdzie, ponieważ z góry odłożono je do 
konterencyi jutrzejszej,

Dziś wszystkich przedewszystkiem zajmuje 
kwestya, czy hr. A p p o n y i wystąpi z stron ■ 
nictwa liberalnego i kto mu w ewentualnej se­
cesji towarzyszyć będzie? „Pester Lloyd“ pi­
sze, że członkowie dawniejszej party1 narodo­
wej, obecnej grnpy Apponyego stoją na progu 
kiuDU lineralnego zwróceni twarzą kn opozy 
cyi. Jeden krok jeszcze, a nic już nie będzie 
ich łączyło z klnbem liberalnym. Org&n ten 
zwraca się dalej do stronnictwa staroliberal- 
nego z gorącym apelem, aoy uczciwie 1 usil­
nie poparło hr. Tiszę, gdy w ta_im razm tyl­
ko będzie mógł się oprzeć atakom hr. Appo­
nyego.

Buaapu8zt. W klubie liberalnym panoivat 
dziś od rana wielki ruch. Przybyli także liczni 
stronnicy hr. Apponyego, którzy skarżyli się, 
że hr. Tisza skreślił z uchwalonego przez ko- 
misyę programu wszystko, co uchwalono w nim 
na wniosek hr. A p p o n y e g o .  Komisja przy­
jęła zaś te uchwały głównie dlatego, ażeby hr, 
Apponyernu umożliwić dalszy pobyt w klubie 
liberalnym. K.lku stronników hr. Apponyego 
żądało od hr. Tiszy, ażeby w Wiednia prze­
prowadził chociaż część jego postulatów pro­
gramowych. T;sza odparł jednakże, że uczynić 
tego nie może, gdyż cesarz nigdy by się na te 
postulaty nie zgodził. Wobec tego secesja grn­
py A p p o n y e g o  staje się coraz prawdopo­
dobniejszą. Słychać, że ogóiem w y s t ą p i  
z k l u b u  l i b e r a l n e g o  30 do 40 p o s ł ó w .

Budapeszt. Główna różnica pomiędzy nchwa 
łami komisyi programowej a propjzycyanr hr. 
Tiszy polega na tem, że w programie powie­
dziano: „Korona wykonuje swe prawa sposo­
bem konstytucyjnym11; —  hr. Tisza zaś żąaa, 
aby ustęp ten brzmiał: „w sposób d o t y c h ­
c z a s  p r a k t y k o w a n y " .

Budapeszt. „Egyetertes11 pis?e: W  Wiedniu 
pragną dalszych rządów na Węgrzech w myśl 
rozKazu do armii z Chłopów. Zapominają tam 
o tem, że na Węgrzech nie ma korona odzie­
dziczonych praw z w i e r z c h n i c z y c h ,  tylko 
prawa konstytucyjne, zależne od wuli lądu.

Zam&un na gubernatora.
P etersburg Z Tyiiisn donoszą
Gdy generalny gubernator ks. G a l i c y n  

dnia 14 b. m. w.acał w  pzAozie z małżonką 
z wycieczki, napadły na pow dz t r z y  Indywidua. 
Jeden z napastników zra n : Księcia sztyletem  
w  głowę, mni usiłowali /yyciągnąć go z po­
wozu. Kozak, towarzyszący księcm, zdołał ode­
przeć napastników, k t ć ' r z y  z b i e g l i . — Po- 
licya, zawiadomiona < napadzie, natychm.ast 
zarządziła pościg. Jed en z napastników p a d ł  
n a  m i e j s c u ,  dwj^ inni ciężko ranieni, r ó- 
wrn i e ź  w k r ó t c e ° / m a r l . .

Ks. Galicyn odniosł dwie ra n y sztyletem  w  
głow ę I ranę w  le w ą  rękę. Rany nie są nie­
bezpieczne. /

derlin. Z Petersburga donoszą: Zamach na 
księcia GaHcyua wykonany został z rozkazu 
tajnego rewolucyjnego komitetu a r m e ń s k i e ­
g o  w T y f l i ą ‘ e. Galicyń jest bowiem auto­
rem ustawy , j zaborze armeńskiego majątku 
kościelnego, /on  t».ł, zwalr-za opór Armeńczy­
ków’ w najł/ratalniejszy sposób. Na jego ros 
kaz wojsko strzelało do ludn w Tyfhsie. Su­
szy. Eryw' nie, Baku i w innych miastach. — 
Komitet re wolucyjny postanowił ukarać go za 
to śmiercią.

i

Ẑ aTd w Wiesbademe.
B e rlin ./ Cesarz Wilhelm zjedzie do Wiesba- 

denu już dnia 3 listopada i w dnia tym pra­
wdopodobnie złoży caiowi wizytę w Darmszta- 
cie, Car'przybędzie nazajutrz rano do Wies- 
badenu i) wyjedzie dopiero późnym wieczorem 
po gaiawem przedstawieniu opery „Oberon". 
Cesarz Wilhelm pozostanie w Wiesbadenie je­
szcze przez kilka dni następnych Kn uczcze­
niu cara, a zarazem dla bezpieczeństwa, zgro­
madzona będzie w Wiesbadenie znaczna siła 
wojskow*-'. Oprócz załogi miejscowej i trzech 
pułków piechoty okręgu mogunckiego, przybę­
dzie z Poczdamu kompania honorowa z pułku 
gwardyi Imienia cara, oraz część pułku huza­
rów

P etersburg Prasa rosyjska wita z entuzya- 
zmem wiadomość o zjeździe monarchów w 
W iesbadenieN zaznacza, że będzie to nowy 
dowód nierozui, a A- tej przyjaźni rosyjsko nie­
mieckiej, oraz zbiorowa odpowiedź na alarmu­
jące pogłoski wc^enue z Azyi wschodniej.

Lamhsi nrfr w Paryżu.
Pnryż. Rosyjski n ;nister spraw zagranicznych 

hr. L a m b s d r  f f  przybył tu dzisiaj rano, wi­
tany na dworcu prebs francuskiego ministra 
spraw zagranicr jch  Dę'cassó’go i rosyjskiego 
ambasadora Urusowa. Publiczność witała hr. 
Laiflbsdorffa okrzykami: „Niech żyje Rosya!"

Jak „Figaro11 w artyku! 1 widocznie inspiro 
wanym wywodzi, hr. Lambsiiurff podczas swoich 
konferencyj z Delcassćm uzyska z pewnością 
wrażenie, że Francja stanowczo jest wierną 
swojej sojuszniczce Rosy

Chamberlaiu, jako agitator.
Liverpool. Chamberlain przyb. ł t’ Łaj, przy­

witany owacyjnie przez ogromną masę ludno­
ści. Wieczorem wygłosił Chainije-liin mowę na 
zgromadzenia, w którem brało jdział przeszło 
5uOO osób. Chamberlain wyłuszczył znany owój 
program handlowy, przyczem z a p e w n i ł  s ło ­
wem (?) robotników, że ceny źyweości nie pod­
niosą się. Zapewnił dalej, że w razie gdyby 
jego propozycya została przyjętą, przemysł i 
haudel znacznieby się rozwinął, dzisiaj zaś 
grozi handlowi angielskiemu v :8ia e  niebez­
pieczeństwo, skutkiem konkurencji, feżel. An­
glia koloniom swoim nie przyzna ilg  taryfo­
wych, musiałyby one szukać tych ulg a „uycL 
państw, przez co ogromne pań iwo angielskie 
zniknęłoby wkrótce.

Krwawy strejk.
Bilbao. — Wszystkie kaiegorye robotników 

przystąpiły do strejku. Liczóa strajkujących 
wynosi 40.000 ludzi. Rnch kolejowy i tram­
wajowy wstrzymany dtre,Lujący usiłują zmu­
sić do strejkn także robotników gazowych. —  
Gazowni strzeże kawalerya. Robotnicy prze 
ciągali ulicami wołając: „Śmierć burżnazyi!" 
„precz z tyranią" i obrzucili kilka wozów któ 
re jeszcze kursowały po mieście kamieniami. 
Policya strzelała, na co strejknjącv odpowie­
dzieli również strzałami S z e ś ć  o s ó b  j e s t  
r a n n y c h .  Strejkujący szturmowali do klubu 
właścicieli kopalń.

Zagraniczni fabrykanci wywiesili narodowe 
chorągwie. Strejkujący przeszkaozają także ła­
dowaniu towarów na ukręly. Operacye giełdo­
we zawieszone. —  Z powodu stanu oblężenia 
przybyły tu dwa pułki piechoty i znaczny od­
dział żandarmeryi. Dziennik: przestały wycho­
dzić, sklepy pozamykane.

Rosya i Japonia.
Tokio. Szczegóły konferencyi rosyjskiego po-

___ Nr. 247 3

sła Rosena z ministrem spraw zagranicznych 
Homurą trzymają w tajemnicy Sądzą, że na­
stąpiło z b l i ż e n i e  o b u  s t r o n .

Znaleziono pewną K w otę. — Można ooebrać 
w Administracyi „N. Reformy".

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń - B k i ,

(Artykuły w tym dziale nie poshodzą od 
S fld a k c rA

Sirclin 1
60 nabycia w jptekacb, po 4 K, na receptę.

Przez na jw yb itn ie jszych  lekarzy polecany 
w  chorobach płucnych, nieżytach prze w o d ó w  
oddechowych, zołzach, osłabieniach, influency
C i,•A lin  podłog tysiąckrotnych, w licznych klini­

kach Emopy i w praktycb poczynionych 
doświadczeń sprawia, że już pc krotkiem 
używaniu n mających chorobę piersiową 
zmniejsza się kaszel i wydzieliny, znika 
pocenie się w nocy, ponrawia się ape yt, 
przybywa ciała 

S Y 0 l i l L  st znakomitym Środkiem leczniczym w 
chronicznych nieżytach przewodów odde­
chowych,

S i r O l i n i e t  wybornym środkiem leczniczym prze­
ciw opadnięciu z ciała, gdyż poprawia ja- 
kośó krwi, podnieca apetyt i sprawia, że 
przybywa ciała 

S i r o l i n  aPraw' a> 11 zolzowatych dzieci następcje 
szybko ogólne polepszenie i znikają na­
brzmienia gruczołów.

S  rO lin  lH j e?° przyjemnej woni i cmi aa nawet 
dzieci chętnie zażywają.

S ł r O l ł n ł est prawdziwy tylzo wtedy, jeżeli na
źdej flaszce znajduje się firma wyłącznych 
fabrykantów

Fr. Hoffman La Roche & Comp Bazylea
(Basel) Szwajoarye.

1486 3 9

\

Poszukuje się
krewnych Pelagii Rosenzweig, z domu Bor­
kowskiej, córk i J a n a  i P e lag u  B orkow skich, 
k tó ra  w r . 1 8 7 0 . poślubiła w K rakow ie 
G ustaw a R ozenzw eiga, a w r .  1877 w "War­

szaw ie z nim  się rozw iodła.
L is ty  w te j spraw ie przyjm uje A dm inistr. 

_3K. R eform y" pod 2710 2710 1

MMileiitystyczifMT.TysMlep
przeniesiony:

róg nl. Szewskiej 1 Jagiellońskiej, L. 5
(dawny urząd podatkowy). Grdziny ordynacyj- 

ne od 8— 10 i od 2—6. 2581 5 0

Dostać m n ą  wszeazie.

1 — ....

niezbędny krem do zębów,
utrzymuje zęD? m\m, M M  i :im m .

K u m  t y l e y r a f i c M i e
W ifdei. 28 październ ik* , z am k n ięc ie  g iełdy  o g. 4 08 
A k c je  m it r y a d d e g e  Z aU ad n  kredytow ego «6J — . 

Akoye w ęgierskiego zak ład r kredytow ego "3ó — Ak iye 
Anglobanku 273 26 ńkoy* U nionbcnkn 627 - Akoye 
L& nderban^u 419 60 Akoye B a n k re i.ó n n  f85 50 Akcys 
Bodenoredit 939 '—. ek ey e  G ailoy jik iego  h a n k o  Lip rte- 
o tnegc  — . Akoye ku ei państw ow ych 662 75. Akoye 
cole* południow ej 84 — . Akoye N. T ram w aye lit  A. 
—■'■ . Akoye -V T ram w ay e  lit. B. — . Akoye ko­
lei SUbethal 427 '— . A keye kolei Półnoouej 652 Ak 
oye kolei Gzerniowieokiej 575,— . Akoye A 'p :ny  383 50. 
Akoye R lm a M uranyi 471 '— . Akoye Pragsk iego  r o » t-  
riy a tw a  żelaznego 1822 —. Akuye fabryk i bron. 364 — 
Akoye tu reck ie  ty ton iow e S58'— , Gai karpack ie  akoyj- 
ae  Tow arzystw o naftow e 1094. ObUg»ov« wę" 
indem nizacy jne 97 65 R enta  m ajow a 100 30. A istryaok 
re n ta  koronowa J 00 '20 W ęgierska re n ta  -oronow a 97 ,
66 1 L is ty  T o w arzy itw a  k re d -tc  Tego ziem skiego 9o'76. 
4*/, L lz ty  3*ukn krajow ego °8'75 4 ‘/,°/» Id» ti B an k a
krajow ego 102 4‘/, « « n k  krajow y lS » 4 7 . 4*/, uisty
b a n k n  hiooteuznego 98 65. 4 ‘/ , ' / .  Bizty B an k a  ń  put-3-
ozneg 101 80 6 V „  U i t y  B an k a  b lpo te izn eg o  13 2 — . 
4" " a l i  lyjskie o u .ig z ry t propinaoyjiit 99 '8ó 4°/, G a­
licyjska pużyczka h rajow a z roka 1893 99 40. 4%  Po
żyo-.za m. Lwowa 96 26. Loty tu reo k ia  138 — Marki 
117 38 R W e  253'26.

Usposobienie: Silne na Kapną miejsoowe i budape- 
szteńckie Zamknięcie spokojne.

Cukier 19 60 stany Spirytno 42'80 niezmieniory. — 
Naita niezmieniona.

Sannik Izny h « n a lo w e j  i przossysłow el 
w  K ra k o w ie

a 20 października 1993 », iiodziaa ’ -n aałazi
— -----   - ............-  - .........  a a

I. We’n ,:
R ab ie  papierow e .
M arki niem iecki'
■ranki papierow e 
D w a f a h i t r '.  a- rów-i V,. „•

c ł,fe-'N =
8 luoiy ptfij.. Jtanm fiipo-

(*)' .• {  a m * <1

f  * . Maty i w s - * w  b-zi-to
f,i;’ * . a
| , *  v « . r . s i  » - m  o "  *..»>'■* «>  '  u / u - iS

.  •« i

01, USOjad’4' '  l paźyom i.
t'-i, u a liu y i.k ie  obl-gaoya propUae* <ce
1“ notyc7ia 1 T

*■ '!*/ : -
4!*/. 'Iffib,1*1’! 0 *CWifll,»«no ..hqo>  ł.-fti

i
i. v » i

J,t»y Łltoił. K .»akov*.........................
V. h  k  u |  •. 

Akcyc B anko  lnpotoozneyo w e Lwowie 
„ ,  Galin d la  b. i p. w K ra l
* ,  LwOw-i.'ierniowce-.io»ł>

ł ij r f 4
3 —
7 — *7 50

- 5 — ** 50
02 l i !2

i 11 10 u a 50
t"l — •o2 —

6 — 19 _
‘01 50 2 50
%8 7 t 75
‘8 25 _
8 26 __ _
8 25 aąi 25

a9 2 1 100 26
49 — 101 —

6 75 96 75
101 50 109 50
102 — 103 —
T Cl - 102 —
(W 7S 99 75

79 — 83 —

633 - 636 —

b77 5 ) 580 50
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N a j l e p s z e  f r a n c u s k i e  

bibułki do papierosów 9 9
Wszędzie do nabycia.

f o v

2488 5 10 Wszędzie do nabycia. Wszędzie do nabycia __

N a jle p s ze  fra n cu sk ą  
lulki do papierosów.
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Kąpiele P IS Z C Z A N Y
w z*mie 

otw arte dla
W ysyłka 
mułu do

tac

( P I S T Y A N )

leczeń zimowych, 
leczeń domowych.

W  g o ś ć c u ,  r e n  m a t / K i n i e ,  i s c h i a s ,  w y s i ę k a c l i ,  zap}
się lekarza dom owego! 2701 15

Prospekty w ys yła  D yre k o ya  kąpielowa Piszczany (Postyen), W ęgry.

Ó O O O O O O O O O O O O O O O O O © < 9 © © © & © O 0 $  
|  :H .£A;pe>XxŁS525«  ̂ d a . m s l x . i e
jy a  poleca w wie Kim w yborze

O MAGAZYN MOD ST. ZAMOYSKIEJ
O  Kraków, Sukiennice I>. 19. 2411 2 2

®  Modne w elonki, pióra i  kw iaty . Modele paryskie.

O O & O O O ^ O O O C  S © © © © © © © © © © © © © © ® !

S T R O F  P A O L k A N O
O s t r z e g a  s ię  p r z e d  i i a s l f i d o w i i i c t w a in i !

Ządac we flaszkach, mających jasno-n'ebieski znak fabryczny z podpisem Prof. GIROLAMO PAGLIANO

Ś r o d e k  d o  c z y s z e z e n ia  k r w i
w y rab ian y  od roku 1838

przez P r o f .  G -iro lam o P a g - iia ro ,
Florencya, via Pandolfini (Włochy).

Dostać można w każdej większej 
s u  60 ioo aptece.

Szkołę kroju i szycia
otw iera  w <Krakow.e z dniem  1 l i s t o p a d a  

dyplom ow ana kraw czyni w arszaw ska.
Ulica S tacnow skiego 5, I I  p. n a  lewo.

2660 3 6

Ryby morskie.
Obecnie już sprowadzam stale bez- 

Danowe, świeże bite ryby morskie w 
lodzie.

Jest to znakomity środek odżywczy, 
wychodzi taniej niż mięso, bo nie ma 
dokładków, żyl i kości.

Rybj te rozsprzedaje się na wagę 
od V8 itilo kawałkami w handlach w 
Krakowie: L, Sykutbwskiego, ul. Sze­
wska i Ryglickiego, Mały Rynek; w 
Podgórzu L. Szula. Rynek.

Ceny na bieżący tydzień: Łupacz 45, 
Łosoś 58, Kablion 62. Flondra 70 cen­
tów za 1 kg. -2707 l o

W razie znaczn ej ;zej konsumcyi ce­
ny będą znacznie niższe, gdyż będę 
mógł sprowadzać wprost z Nordenham.

l u .  S z u l ,

wyłączna sprzedaż na zachodnią Gaii- 
cyę ryb morskich Towarzystwa ryb..

łowczego „Nordsee1' w Nordenham.

Grzyby młodziutKie,
sam o drobne g łów ki, we w innym  occie i korze­
n iach  w ybornie m arynow ane, w Dan łkaoh 3 
k ig r. po 2 złr 80 ct. — oraz g r z y b y  bu  
s z o n e ,  przedn ie, drobne, b iałe , z poręczeniem  
czyste, ł kg. za złr, 2 '40, 5 kg. 10 złr. 50 ct., 
10 kg. 19 złr., i t. d. w ysyła za  zaliczką. 
A n to n ia  K osit.ecka  ve Svratnuchu 175, p 3vra- 

tk a  (Czechy). 2711 1 3

Miód patoityę
z poręczeniom  n a ta ra ln y , czysto . pszczelny, 
z w łasne j pasiek i, ku racy jn y  i deserow y, w t la -  
szankach  5-klg. po 6 K, miód do ^tiola w y­
borny, w beczułkach dębowych 4 litriSirych po 
5 K. 50 h w ysyła cały  rok  op łatn ie  ĉ o k a ż le j 
poczty za zaliczką  pasiek a  Adama Gorakie- 
g o ,  p Siemihowce ko.. Denysowa. P i^ y  w ię­
kszym  odbiorze znaczn ie  tan ie j. 26681,3 10

B ibułk i, liśc ie  do w ieńcó  
palm y i traw y  zasu szon ej

oraz wszelkie przybory V, 
do KWIATÓW poleca

U. KRETSCHMER
RYNEK, L. IG.

2612 7 12

Słynne Brzytwy sk ładanem i

^ r b e n z a  0 l ’ 2J J m i 5 1 6
i te jże  firm y n ożyk i do n agn iotków

poleca W .  Ż-J A L  S K K ,
2140 handel żelaza. Kraków. 83 o

Biuro ogłoszeń
i w yn a jm u  mieszkań

Wł. Grabowskiego
oraz

B iu i fow anjstw a Właścicieli realności
w Krakowie, ul Gołębia 14,

POLECA:
S T A JN IE ' B iskupia  9, S tach oosk iego  10, K a r­

m elicka 38, 42, Szlak  8, Podw ale 12, Z w ie­
rzyn iecka  27.

SK L E P Y : Grodzka 18 50, 48, 51, 30, św. J a ­
n a  18, F lo ry ąń saa  40, R adziw iłłow ska 21, 
M ostowa 1," ttynek  13, P lac  D om inikański 
3, 4, S zp ita ln a  36, W ielopole Ib , R akuw icka 
3, B asztow a 19, Szew ska 27, D łu g i  24, róg 
Szlaku  18, Dolne M łyny 9, Z w ierzyniecka 21

PO K Ó J z m eblam i lnb b e z . W olska S, Elo- 
ry a ń sk a  7, S łow iańska 2, Nad R ud aw ą  21, 
Gs rb a r s ia  7, P aw ia  8, S tarow iślna 13, G ór­
nik: 7, 6, Sm oleńsk 16, G ran iczna  14, ló ł -  
wsie Zw ierzyn. 69, R ak ow icka  8, 3, Siem i­
radzkiego 7, Topolowa 40, S traszew skiego  9,1 
D ietlow ska y7, P o se lsk a  24, Zw ierzy .ecka 
21, L enartow icza  7, K arm elick a  40, D ługa 
37’ R adziw iłłow ska 21, R e to ry k a  10 B iskr 
p ia  5.

?R a Cu WNIjł M A LA R oKA : Gołębia 14.
2 PO K O JE  z przed., z m eblam i 1 iii bez: 

N ad R udaw ą 4. Z ygm untow ska 10, B e rn a r­
dyńska  13, B atorego 25, K o p ern ik a  36.

PO K Ó J i  KUCHNIA K urn ik1 6, R akow icka  8, 
G rodzka 29, Nad R udaw ą 21, Sm oleńsk 21.

2 P O K O JE , przedpokój i k u c h n ia : G rodzka 
29, D ębniki 143, F lac  M agdaleny ), R adzi­
w iłłow ska 2, Poselska 20, P aw ia  8.

3 PO K O JE, orzedp. i k u ch n ia : K rupn icza  10, 
Szlak 24. R eto ryka  10, 12, Dietlowskc 74, 
Z w ierzyniecka 25, 27, Siem iradzkiego 7, Nad 
R udaw ą 4.

i  P O K O JE , przedp. i k u ch n ia : Z ielona 20, So­
bieskiego 7, Jab łonow skich  19, 18, Poselska 
20, K arm elick a  34, S iem iradzkiego 6, Sta- 
chows.»iegu 1, 3, 16, Z yblik iew icza 8, L u ­
bicz 36.

5 POKOI, przedp. i k u ch n ia : Sm oiensa 18 l i p . ,  
13, Szew ska 27, B asz tow a 25.

6 POKC przedpok. i k u ch n ia : S iem iradzk ie­
go 4, K arm elick a  11 a. G rodzka 50.

7 P O K O I: s w. Anny 3.
8 POKOI K ru p n icza  8.
10 PO K O I: św. J a n a  11.
W ILLA n a  Z w ierzyńcu 53, C zarnow iejska 6
PEN SY O N a T „L1THLANIA " Pukoje um eblo­

wane. 2708

Lampki n a Groby
c m e n t a r n e

nabywać można u 2583 5 6

J a n a  E r k e r a
K r a k ó w , Szew ska , 3. 

Przyjm uje też do nalewania.

Adam Armatys i Spółka
w  K ra k o w ie , u l. B racka L . 5.

SKŁAD FDTER MĘSKICH i DAMSKICH
m iastow ych jak o też  podróżnych. 2233 6 0

W y b o p  r ę k a w k ó w ,  k o ł n i e r z y
i  w szelk ich  galanteryj futrzanych.

Z a m ó w i e n i a  na prowincyę wykonuje odwrotnie i po najniższych cenach.
Przyjmuje futra do przechowania prze: lato.

Kasa ogniotrwała
bryki Wiesego Nr 1, prawie nowa, 

tanio do sprzedania.
I  Zgłoszenia: Zugmimtowska 3, parter 

n a  prawo. 2693 2 3

Wiktor Zakr^ewsk.
ze g a rm istrz K raków , Karm elicka 14.

P o i^ a  zeg ark i z p ierw szorzędnych fab ry k  ge- 
ne v«ikich. — Z egary  pendnłow e i budziki — 
W  pracow ni w ykonuje w łasnoręczn ie  wszelkie 
uappaw y pod g n a ran c y ą . — Ceny konkuren ­

cyjne. 2080 19 0

V a » o © o o o o © t^ fjQ O O « i> o O O « ę ;< iJO 0 O '-  ą

iHłyrła kwiatowe:
w kartonach sortowane zapachy |  

G s z t u k  k o r .  1 * 1 0  ‘

P d i m j i M s t o l o t ó p a f a p e  -
po lecają  2586 3 6 5

H E I M  i  S p ó l h a ,  <
Rynek 37, K raków, L t/iia  A -B . I 

6® C o iJ© Ł 0 O © fe)C e€ 3 © 0 O © O O O © © © © © «

Słynne w świecie jabłka zimowe
w y s /ła m  n a ty c h m ia st 5-kig. koszyk pięknych, 
sm »(fznjch jab łe k  zim ow ych o p ła tn ie  za  zali 
czk ą  3 K 50 h, c e tn a r m etryczny  30 K loco 

a kolej. Zaleszczyki. — »J»*lcu gęsie-  
iietopionego 5->tig. koszyk 14 K, gęssny  

O ł o w i n j  8 K. A . N u s s b r a u c n ,  * a -  
t e ^ z c E jK i .  2639 4 4

Wterwszorzędny zakład nbezpie^zeń 
poszukuje do zarządu w /W ar­
szawie d y r e k t o  3 7 1 . .  Po­
dający się o te, posadę noAsi być 

Polakiem, znającym tego rodzaj a zakres 
czynności. Pierwszeństwo majafpanowie, 
którzy pracowali lub pracują na odpo­
wiednich stanowiskach.

Dalej są do obsadzenia trzy posaay 
i n b p e k t o p ó  wr ^akwizytorów) 
za miesięczną stałą penayą od 100 do 
200 rubli i innerai dochodami.

Reflektuje się tylko na inteligen­
tnych panów, pierwszorzędnej siły.

Posady są do objęcią od 1 grudnia 
b. r. /

Zgłoszenia z dokiadnem podaniem 
dotychczasowej dzip1 "lności przesyłać: 
o posadę dyrektora 'poi „Posada dyre- 
tora 5000“, zaś o posadę inspektora 
„Posada inspeittora 240 0“ poste re­
stante K rak ó w  (za okazaniem kwita in- 
seratowego). /  2691 3 3

W ażne dla I azdej Rodziny!!!
K to  « en i • » *  1 sw y c h  d z ie c i  z d ro -

w ie ,  niech p ije

KAWĘ Mmli „M E S 1 T A S " ,
k tó ra  pow szechnie u zn an a  je s t  i polecana 
przez lekarzy  jako  na jzdrow sza i n a jp o ży ­
w niejsza, */» kilo od 30 centów , jak o też

KRAJOWA KAWĘ SŁODOWA
sy stem u  ks. K n e ip p a , w łasnego wyrobu 
z najlepszego  krajow ego słodu, prze (ryższa- 
jącą  sw ą dobrocią i tan iością  w szy s tk ie  po­
dobne w yroby zag ran iczne, ‘/j kilo tylko 

20  centów. — R ów nież polecam

P i r a ą  n ą jw ię lsz ą  Ł i a n i j  k aw y
zw ykłej a rabsk ie] we w szystk ich  gatno 
kach  jak  Santos, Jawę, Ceylon, Perłową, 
Moooa i t. d„ począw szy od 60 centów  za 
‘/i kilo. D ziennie cz tery  razy świeżo palona 

w  piecach najnow szej konstrukcyi. 
D ziękując  P. T. Publiczności za tak w ie l­

ką  do tychczas okazyw aną kii życzdwośó 
przez zakupywania m ych wyroDÓw, poleca 
się i n ad a l łask aw ej pam ięci. 2647 4 5

FaMa Im M o fsim
Teofila Sypniewskiego

K r a k ó w . S z e w s k a  22.

encrulna Reprezentacja pierwszo­
rzędnego Tow. austrjackiego dla 
Krakowa i okolicy jest wraz z 
•nkassem do obsadzenia od 1 

grudnia b. r.
Przyjęty musi złożyć kaucyą z po­

wodu inksssa. Reflektuje się na inte­
ligentnego pana. Fachowi mają pier­
wszeństwo.

Zgłosz< nla pod R rp rezenta cya 1700 
poste restante K rak ó w  (za okrzani^m 
kwitu inseratowego). 2692 2 3

W kom is. ZaltJauzi?
S P R Z E D A Ż Y  i K U P N A  

H .  T e l e t » z u i o k i e j
p rzy  ul. S zew skiej ftr. 10, I. piętro,

i ą  tan io  do n ab y cia : g a rn itu ry  m ebli salon, 
w s ty lu  baroc m»h. złocony orzech, k ilk a  sy­
p ia ln i i jad a ln i stylow ych, S ek re ta rk i, św ie c z ­
n ik  pięk. duży wenecki, V\ azony, Z egary, 0 - 
b razy  szkoły flam i w łoskiej, L u stra , B iu ra , 
Salonki i t,. p.; oraz garderoba m ęska i dam ska. 
Zakład zakupuje oraz w komis p rz y jm ie  powyż­

sze przedm ioty. 1888 2 0

N a zam ów ien ia
Ubrania, Okrywki, Palta, Pele­

ryny męskie.
Saki, Żakiety, Pokrycia na fu­
tra, Peleryny, Fo ityumy dla Pań
podług żurnali angielskich i wiedeń­

skich 2500 7 10

Na prowincyę odwrotnie. Wszelkim 
wymaganiom czynię zadość.

Z szacunkiem

S ta n is ła w  'M iś
Kraków, ul. Grodzka 4o

M ISŁAff IffllAKllWSKI 
IlE K TR O M E C H A N IK
G rom ka I. 48, obok kościoła św  Piotra

urządza dzwonki elektryczne.
Za kompletne urządzenie pojedynci# 

12 kor. z gwarainyą roczną. 
Poleca się las! awym względom P, T. 
i pozostaje z wysokiem poważaniem. 

2349 11 0

Miód pszczelny
prawdziwą czystą patokę z własnej pa­
sieki, wysyłam najtaniej opłatnie do 
każdej poczty w 5-klg. blaszankach za 
i  koron 50 hal. P. Stelmach, S osnów , 

jootrzir Siemikowce (obok Denysc wa). 
2628 3 4

A &  e  o i t i ó  i n r
do sp rzed aw an ia  w ydaw nictw  ozdobnych, re ­
lig ijn y ch  i popularnych  p rzew ażnie  now ych i 
bez konkarcncy i, w języ k u  polskim  i n iem ie­

ckim  poszukujem y za 
prow lzyą  n a jw y ższą  i nagrodam i. 
Z głoszenia  z podaniem  obecnej czynności 

prosim y adresow ać Z. W. R. 23 poste re s ta n te  
Koeln (w Niem czech). 2402 15 20

FE. Ząjaozek i Lanłosz
poleca

Sukna i Sisraczki m liberyę, 
pokrycia powoź, i wózków, 

na bundy i burki.
Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
w yrobu  w ł a s n e g o ,  oraz oryg;nafne 

angielskie.
K oce, Derki, urnwe. F lan ele
w etąp io n e, W ł  f  -  wa van ia  i w szelkie 

P odszew ki. 2166 36 0

C l i i ę i f f  «  w K rakow ie, R ynek  A-3 L. 44, 
i l l l l d U j  w e Lw ow ie, n i. T e a tra ln a  L. 3,

u la  sprzedaży h u rtow nej i drobiazgow ej.

Księgarnia G. Gebethnera i Sputki w Krakowi®
PO LECA: _ ;

Bukowski J. Ks. Krótka wiadomość historyczno-artystywna o kośeiele Świę -  
Anny w Krakowie. Kor. V — .

Chrzanowski Ign, Okruchy literackie. Kor. 260. M
Treść: St, Konarski. —  Smutek Gabryeli. — Korne Ujejski. — Ideau. 

Asnyka. — Album Pani Kustrowie d ej. — O pierwszej powieś* 
Sienkiewicza. —  Na wyspie.

CiemniewsKl Jan ks. dr. Poznanie i kształcenie charakteru. Kor 4.
Gsbryl Fr Ks. Dr. Metafizyka ogólna czyli nauka o bycie. Kor. 6* . 
Gostomski W. Z przeszłości i z teraźniejszości, studya i szkice krytyczno-li‘® 

rackie. Kor. 4‘50. . t
Pamiętnik Generała Jana Weyssenhoffa, z portretem autora wydał Józe 

Weyssenhoff. Kor. 4-50.
Gruszecki A. Zwycięzcy, powieść. Kor. 3.
Hertz Benedykt. Bajki Kor. 2.
Laskowski K. Melodye. Kor. 2‘60.
Matuszewicz-Gedroic Antoniiia. Biały demon. Noweie i Fantazje. Kor. 4. 
Słowacki J. Genezis z ducha. Pmrwsze wydanie krytyczne z komentarze^ 

treści i formy, opracował W. Lutosławski. Część pierwsza. Kor 3 
Stattlerowa Cecylia. Stattlerówna Helena, Klementyna i Marya. Poezye. K 3 F  
Tatarówna Stefania, l^iezye Buddha. Kor. 2- 
Żeromski St. Opowiadania. Wydanie trzecie. Kor. 3 241.

D u  n a b y c i a ,  w e  w s z y s t l c i c h  h s l ę g a r n i a c h .  2595 4 4

v R .  D I T K  4 R
K ra k ó w , R yn ek  g łów n y L. 13,

POLEGA 2306 12 0
Lam py w sze lk ieg o  rodzaju

L ata rn ia , liohta.-ze, p a jąk i, kan d elab ry , sto lik i, e tażery , w aiony , fig u ry  i wyroby
m ajolikow e.

P aln ik i ze s ia tk ą  do sp irytusu
pod gT\ a ran cy ą  n igdy  uiedym iące; m ożna Łastosować do każdej lam py.

Pieoe n aftow e bez rur i kom ina
niedym iącc „O aloriphśre D itm a r“ do ogrzew ania  pokoi, przedpokoi, sionek, wychodków itp .

P iece  g azow e w każdej w ielkości.

K uchnie naftow e i sp irytusow e
szyhko g o tu jące  w różnych w ielkościach.

K uchnie gazow e
odpow iednie d la  re s tau ra to ró w  i w łaśc ic ie li pokoi do śn iad ań , (d la  rychłego odgrze­

w an ia  lub  u trzy m an ia  po traw  w jed n e j tem p era tu rze ).

N aftę  n ieeksp lod ujacą  salonow ą, oraz p raw dziw ą am erykańską. 

§S3ST  "  a t t o n a u i c i i c i e ,  j a k  z w y k l e ,  t a n i e j .
Od 5 litrów  w zw yż z odstaw ą do domu.

W y sy łk i n a fty  na prow lnoyę w beczkach, balonach szk lanych  lub cynkowych 
usku teczn iam  do każdej s tacy i kolejow ej w e w tórni i piątni 

P om pki do unjtoczenia unjsyto się n a  żądanie. Ceny tan ie!

t „ B E Z B A R W N Y ” I
S  puder na w ło s y  S

o d tłu iz c z a , n a d a je  nołysk, konserw uje 
kolor.

WI&KIDA A., Kraków,
P lac  M aryacki. 2672 3 30

Pierwszy Zakład 
pogrzebowy

Ki at ów, ttl. Mikołajska 16.
Składy oraz własny wyrób trumien ul. 
Kopernika 32. Ceny najniższe, bo od 
35 złr. trumny metalowe, a od 15 złr.

trumny dębowre. 2425 28 o

H E R M T il
C f i Y l i O J t

C e n n i k  d a n m o
i  o p ł a t n i e .

Wiedeń 2457 3

I., K o h lm a r k t  o.

ITylko kilka dni
Nadarza się sposobność dla P. T. Publiczności zakupić po bardzo niskich

cenach

?e staromodne perskie 
dywany ręcznej roboty.

Dywanów tych jest tylko kilkanaście sztuk i pochodzą ze spuścizny zbierać 1t

H o te l P o ls k i  10 . K r a k ó w , F lo r y a ń s k a .  27191 s

otrzym uje  sie  prze.; użyoie M y d ł a  f i l c u j  
n o w o - b e m o t i o w e g o  J .  W l t n l e w a k l i g o ,  
k tó re  u saw a  piegi, liszaje, wągry I wszelki, 

wyrzuty, czyniąc  płeć p iękuą , b iałą .
Sk łady: w M r.kow te D roguerya  pod firm ą 

J .  W iśn iew sk i, obecnie K, Jędrze jow sk i, m ag. 
farm acyi, ul. Ś tradom  Nr. 7 i in n e  d roguerye ; 
w B oohnl J a n  M i.h n ik , d ro g u ery a ; w e L w o ­
w ie  A lfred  Beaouok, ul. H e tm a ń sk a  Nr. 4.

Z powodu licznycL podram ań  uprasi _ się  w y­
raźn ie  żąd ać  „M ydła J a l .u a  W iśn iew sk iego
m ag is tra  farm acyi."

Ostrzeżenie!
r<

PANOWIE!
ó+
' gr

3°

Precz z tandetnemi wyrobami wiedeńskich magazyn1 
które tylko na oko łudzą, a w rzeczywistości są sfu82.„ 

rowane i liczą na naiwnych odbiorców. 2345 12
Kto chce mieć palto lab ubranie zimowe el1, 
gantkie, modne, ciepłe, lekkie a trwałe, ltl 
siebie dobrze dopasowane a nie drogie, ni®1. 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ zamówi  u Z y £ , r a a r t a
kraw ca w  Krakow ie, ul. Wielopole I. 3., obok głównej poczty, gdzie zost*11

z całą sumiennością obsłużony.
W yp o życ za  się fra n i i anylezy. Robi ró w n ie ż za ugodą na ra ty  * 'fT  

Na prow in cyę przesyła na żądanie próbki, jako też sposób brania mi

t t  g a r - L a tk . g B r o A o  J7 i > Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu zuaną praws-

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru m ajo w“go poleca B a n d d i

W  .  A d a m o  w  ' i c s i z s f  ’
11 w E& rodaoli na pograniczu rosyjsWera, 81

1 fu n t .,FEmllljnej“  bardzo dobrej • ■ • • l i r : ,j-i
: 1 fu n t „Melange de Moskau“ w orf%- usolensze] , .j

1 fa n t  „!m perlal“ cesarsk ie j, vr o ryg iualnem  t_pakowun'U 
1 fu n t  „Okruchów11 z najlepszych  h e r ta i  k w ia to w y n - ■

— Kawa Ceylon, znakom ita , żranco 5 k i l o .........................  ' y'!
•  H erbata z B rodów ! #  Grzybki litew skie, arom atyc^ue m  _______

Z D rnłarU i I  iterackiej ^pfEedwiL pod an n ą  Nowa D tukaraia Jagiellońska; v< Krakowie, ul. Jagi«lloń*kŁ 10. Rządca 1 trukami L . K. Górak'


